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K raków  7 września.
Zaledwie zamknięte zostały konfereneye w 

Brukselli, których zadaniem było określić pra
wa wojenne, już w Genewie zebrali się człon
kowie między - narodowego instytutu i rozpo
częli prace swoje d. 31 sierpnia. Rozstrzyga
nie sporów między-narodowych przez sąd roz
jemczy, głównym jest przedmiotem obrad tego 
zjazdu. Za kilka zaś dni, l ig o  września, zbie
rze się w Eisenach zgromadzenie tak zwanych 
uczonych socyalistów, dla rozpoznania różnych 
kwestyj społecznych ze względu na prawa 
prywatne.

Nie zbywa więc społeczeństwu na lekarzach, 
którzy mu gotowi przepisywać recepty na 
wszystkie jego choroby i dolegliwości, jakim 
ulegać mogą państwa i poszczególni jego o- 
bywatele w stosunkach publicznych i prywa
tnych. Dodawszy do tego sądy administracyj
ne, trybunały państwa, sądy cywilne i karne, 
widzimy, że wymiar sprawiedliwości dostać 
się winien w udziale każdemu pokrzywdzone
mu, i że wszystkie stosunki prawne ludzi, kor- 
poracyj, gmin, państw, zostaną niebawem o- 
kreślone z taką ścisłością, o jakiej nawet nie 
zamarzył Rousseau w swoim Contrat social.

Jedną tylko na tych konferencyach i zja
zdach pominięto okoliczność, a mianowicie, że 
stosunki ludzi i społeczeństw nie są jedynie 
jurydyczne, ale oraz moralne, że kodeksy czy 
cywilne i karne, czy między-narodowe, wtedy 
tylko coś znaczą, gdy jest siła do egzekucyi 
ich postanowień; w przeciwnym razie służyć 
tylko mogą do ulegalizowania bezprawia.

Na zjeździe genewskim dwa też objawiają 
się pojęcia, dwie, że tak powiemy, szkoły pra
wa publicznego: jedna idealistyczna, druga 
realna. Pierwsza przypuszcza możność, a z cza- 
Bem konieczność rozstrzygania wszystkich spo
rów między-narodowych przez sądy rozjem 
cze, nie wyjmując nawet kwestyj bytu państw; 
druga zaś mniema, że sądy te mogą tylko o- 
rzekać z jurydycznych względów, nie tykając 
spraw politycznych. Oczywiście, że państwa 
potężne nie poddałyby się wyrokowi, któryby 
orzekał o ich politycznych interesach.

Utworzenie instytucyi sądów między -naro 
dowych wcale nie przyczyniłoby się do rękojmi 
sprawiedliwości, ale natomiast upozorowałoby 
prawnemi formami przemoc. Wszakże już nie
miecki Bundestag był takim rodzajem trybu
nału dla krajów Rzeszy, a egzekucje uchwal 
jego cechowały się zwykle korzyściami sę
dziów na szkodę sądzonego, i skończył on ży 
wot swój wtedy, gdy nie miał siły dostate 
cznej dla poskromienia Prus. Kongresy nie 
inne miały zadanie, jak określić prawa państw 
i stosunki ich potęgi; konfereneye i protokó
ły  między-narodowe tę samą pełniły służbę 
Orzeczenia ich są zwykle świadectwem prze
wagi silniejszego.

Gdyby wszystkie kwestyc polityczne wypły
wające z konstytucyj, praw nadanych lub przy
znanych, z traktatów między-narodowych, chcia
no przez taki trybunał publiczny przeprowa 
dzić, wypadłoby nie tylko przeistoczyć całt,

rartę Europy, zmienić granice państw, obalić 
wewnętrzne urządzenia i systematy rządowe,
, edne trony zburzyć a wznieść inne, słowem, 
cały organizm polityczny, a poniekąd i admi
nistracyjny wielkiej części państw oprzeć na 
innych posadach— a przecież nie zmierzają do 
tego rządy obecne, ani ich poufni reprezen
tanci na zjeździe genewskim. Jakiż zatem mo
że być istotny cel tego zebrania ? Oto nie in
ny, jak nadać sankcyę legalną nielegalnym 
krokom, jak podciągnąć słabszych pod kon
trolę mocniejszych i odebrać im nawet mo
żność protestowania przeciw samowoli i przy
musowi. Może nawet członkowie zjazdu nie są 
;ego celu świadomi, ludzie więcej nauki niż 
iraktyczni politycy, ale raz oświadczywszy się 
za doktryną przez siebie wyznawaną, idą wy
tkniętym kierunkiem i pracują dla rządów, 
rtórych są zwolennikami.

Reprezentanci kierunku idealistycznego ma
rzą, że przyjęcie do kodeksu międzynarodowe
go instytucyi sądów rozjemczych z naznaczo- 
uemi z góry przepisami postępowania i z regu
laminem stałym, usunie niebezpieczeństwo wojen 
a nawet kres im położy, a nadto przywiedzie 
z czasem państwa do rozbrojenia; realistyczni 
zaś reprezentanci wychodząc ze stanowiska 
stanu aktualnego, nie chcą tykać się strony 
politycznej stosunków państw, a zatem pragną 
owszem uwiecznić dzisiejszy stan rzeczy i sil
niejszym mocarstwom zapewnić nadal wygraną 
w każdym procesie spornym, którego wznie 
cenie leżałoby w tych mocarstw interesie.

Przykładami stwierdzić to najsnadniej. Ar
tykuł 5ty traktatu prażskiego dotąd nie wy
konany, bo Dania nie ma siły egzekwować go; 
zawsze jednak stoi on zapisany na zaległość. 
Niechby zaś sąd rozjemczy rozstrzygnąć miał co 
do zwrotu Szlezwiku północnego Danii, łatwo 
wtedy pod wpływem Prus orzekłby na podsta
wie nie wiedzieć jakich etnograficznych, polity
cznych albo handlowych stosunków, że skoro 
nie da się artykuł rzeczony wykonać, przeto 
należy go zmienić lub wprost przekreślić. Dalej: 
rząd włoski nie ma nadziei uzyskania, aby o- 
kręt „Orenoque“ został odwołany, albowiem 
możeby Francya wezwania tego nie usłucha
ła. Ale w procesie wytoczonym Francyi mógł
by zapaść wyrok nakazujący rządowi francu
skiemu odwołać okręt z Civitavecchia bo tego 
pragnie stronnictwo liberalne. Inny przykład: 
Serrano pozywa Don Carlosa przed trybunał 
europejski i oczywiście wygrywa, a trybunał 
mianuje rząd pruski egzekutorem.

Trybunał bowiem międzynarodowy zawsze 
będzie się trzymał tej starej zasady: „czyja 
sprawa? pana wójta; kto sędzią? pan wójt.“

We środę przypada wybór posła do Rady 
państwa z kuryi włościańskiej powiatów Kra
kowskiego, Chrzanowskiego i Wielickiego, -a o 
ile wiemy, o godność poselską ubiega się kil
ku kandydatów. W naszych stosunkach kra
jowych, gdzie nie ma formalnie wytworzonych 
stronnictw i gdzie kandydaci nie są powołani 
do składania wyznania wiary politycznej, tru

dno przychodzi rozstrzygać pomiędzy wielu 
ubiegającymi się , albowiem często brakuje 
podstaw do ocenienia przyszłego kierunku po
litycznego kandydatów.

Najwięcej zaś stosuje się to do wyborów 
włościańskich, tam bowiem nie arguments 
zwykły rozstrzygać, ale proszeni lub niepro
szeni poplecznicy z czysto osobistego wycho
dząc stanowiska, uciekają się nie raz do mio
tania obelg na kontr-kandydatów, rozbudzają 
niechęci, namiętności i często sprowadzają nie
spodzianki, że z urny wychodzi kandydat, o 
którym nikt, zdawało się, nie myślał.

Dla tego też jest zawsze szkodliwem pu
szczanie agitacyi wyborczej w kuryi włościań
skiej samopas, pozostawienie jej bez steru; 
nie osłania to bowiem niezawisłości wybor
czej, ale pozwala na rozbudzenie agitacyi cał
kiem niepotrzebnej, o ile jest osobistą, a szko
dliwej, albowiem bałamucącej pojęcia ludu. 
Dziś już, kiedy włościanie przekonali się, że 
warstwy inteligencyjne nie są im wcale prze
ciwne, i bez obawy oddają swe głosy ludziom 
wykształconym, nie należącym do ich stanu, 
nie należy czynić złego użytku ze wzbudzone
go zaufania, nie można zasiewać niedowierza
nia, wprowadzając włościan na pole walki o- 
sobistej pomiędzy zapaśnikami dobijającymi się
0 mandat z kuryi włościańskiej.

Uważaliśmy za konieczne, aby ster wybo
rów ujął w swe ręce dawny komitet central
ny wyborczy, i mamy to głębokie przekona
nie, że głos komitetu centralnego powinien 
być rozstrzygającym. Według przyjętego zwy
czaju komitet nie narzuca wprost kandydata, 
ale zaleca jednego z postawionych przez sa
mych wyborców, zbadawszy wszystkie okolicz
ności za i przeciw tej lub owej kandydaturze 
przemawiające. Głos jego jest więc wskazów
ką bezstronną dla wyborców i ze względu na 
dobro kraju sami kandydaci winniby go usłu
chać. Akcya wyborcza nie powinna bowiem 
być walką o ambicyę osobistą, ale zatrzymać 
się musi tam, gdzieby jej przedłużanie mogło 
być zgubnem dla ogólnych interesów.

W wyborach przypadających pojutrze ko 
mitet centralny zalecił wyborcom kandydaturę 
p. Józefa Louis radcy sądu krajowego. P. 
Louis pod względem zdolności, pracowitości
1 patryotyzmu nie ustępuje żadnemu z kandy
datów, jako sędzia jest niezawisłym, a długie 
lata przebywając wśród ludu wiejskiego i mało
miasteczkowego, zna dokładnie stosunki kraju 
i różnych jego warstw. Na polu piśmienni- 
czem odznaczył się już, tak w rzeczach pra
wniczych, jak w literackich, a przeto byłby 
to zDaczny przyrost sił dla delegaCyi naszej. 
Skoro więc osobiste przymioty tego kandydata 
odpowiadają warunkom wymaganym od posła 
z okręgu trzech naszych powiatów, a komitet 
centralny również zaleca jego wybór, mamy 
nadzieję, że ustaną wszelkie kontragitacye i że 
wyborcy solidarnie głosować będą na sędzie
go Józefa Louis.

K0RESP0NDENCYA „CZASU:*
Wiedeń 4 września.

Jednemu z liberalnych tutejszych dzienników, lu- 
jiącemu rozsiewać sensacyjne wiadomości, donie
siono wczoraj ze Lwowa, jakoby Dziennik Polaki 
zwiastował usunięcie się zupełne z publicznej are 
ny p. Grocholskiego, który miał niby zamiar złożyć 
mandat poselski. Nie potrzebuję wam mówić, jak 
przykre wrażenie sprawi ta wiadomość w gronie 
przyjaciół p. Grocholskiego, w gronie ludzi powa
żających wierność zasadom.

Pewne uwagi, tyczące się Hiszpanii a ogłoszone 
w dzisiejszej Wiener Ztg rzucają nowe światło na 
ster rządów marszałka Serraua. Zdsja się być pe- 
wnem, że rządowi republikanckiemu brakuje pie
niędzy i oręża. Zabiegi ajentów marszałka, wy
słanych do Prus, spełzły na niczem, gwaraneye 
albowiem dawane bankierom okazały się niedosta- 
tecznemi i rząd hiszpański zwrócił swe oczy ku 
Austryi. Ostatniemi dniami pewni ajenci udali się 
; ednocześnie do kilku główniejszych fabrykantów bro- 
ui z propozycyą wejścia w układy. Otóż raptem 
poseł hiszpański w Wiedniu ogłosił, iż iząd jego 
żadnych ajentów nie wysyłał i w żadne układy 
wchodzić niocbce, a zatem wszystkie umowy, któ- 
reby ci, tak zwani ajenci chcieli zawrzeć, wyzute 
jędą z wszelkiej opieki prawa i rząd hiszpański 
za nie odpowiedzialnym czuć się nie będzie. Co 
ta przestroga ma znaczyć? Czyby się przypadkiem 
nie spostrzeżono, iż trudno będzie znaleźć tu kre
dyt, lub czy nie znaleziono gdzie bądź indziej wy
godniejszych warunków, lub może ajenci byli wprost 
Karlistami, podszywającymi się pod rząd republi- 
kancki?

N. fr . Presae obchodziła tu wczoraj dziesięcio
letnią rocznicę swego narodzenia. Pobratymcsość 
prasy liberalnej coś się tym rszem zbyt słabo czuć 
dęła i biedna solcnizantka musiała rakorke sama 
przyznać, iż to zachowanie się pewnych jej sateli 
tów jest dla niej niezrozumiałem, dziwuem, aby 
nie powiedzieć cierpkiem. Na dodatek trzeba by
ło, aby w obronie nieszczęsnej stanął jeden z jej 
główayeb przeciwników Vaterland, który broniąc z 
wielką oględnością zassd literackiej pobratymczości 
lowiódł, iż zapasy w prasie powinny li mieć na ce 
lu ideę, dla której się walczy, a nie zniżać się 
do zapasów osobistych i zazdrtśń pieniężnych.

Przybyli tu onegdaj delegaci rządu rosyjskieg* 
na manewry mające się odbyć w Czechach (br 
Minkw.tz, hr. da Bdman /b ra t pisarza), książę 
Ksntukuzen i pułkownik Kryło w.

Jutro ma przybyć cesarz a z nim jednocześnie 
hr. Audrassy.

Wiedeń 6 września.

I tak więc jutro o wpół do Bej rano N. Nan 
opuszcza Wiedeń Dziesięć wagonów na dworcu 
kolei Franciszka Józef* przygotowano już na ku 
cel. Z ministrów, tylko br. Koller i p. Horst będą 
towarzyszyli Cesarzowi. Wyłączne obowiązki obu 
dwóch, tłumaczą dostatecznie obecność ich na mt. 
jących się odbyć manewrach w Brandeis, oraz roz
wiewają wszelkie polityczne kombinacye j&kieby 
chciano budować na obecności ich w Pradze.

Natomiast, hr Acdrassy, któremu dzienniki za
graniczne przypisywały pewno zamiary, tyczące się 
ugody z Czechami, zaprzeczył wręcz wszelkiem 
tego rodzaju pogłoskom. Minister spraw zewnę
trznych przybędzie do Wiednia jutro wieczorem i 
we wtorek dopiero uda się wprost do Brandeis. 
Rzeczą wprawdzie bardzo naturnalną, że gdy br 
Auersperg nie towarzyszy Cesarzowi podczas by 
tncści jego w Pradze, aby i hr. Andrassy pozosta 
na uboczu.

Postępując w ten sposób, hr. Andrassy chce za
pewne dowieść zupełnej solidarności z gabinetem

ks. Auersperg* i pokazać, ii  wszyscy doradzcy 
>anującego kierują losami Aułtryi w porozumieniu 
i zgodzie. To tylko i nic więcej, o ile mi Bię 
zdaje, jest powodem zmiany projektu hr. Andr&s- 
segc. Przeciwnicy partyi narodowej czeskiej nie 
iowinniby z tej przyczyny tryumfować. Ze chwila 
stanowcza nie przyszła — być bardzo może: ale 
żeby wcale przyjść nie miała — to rzecz inna. 
Że rozwiązanie nastąpi nie w takim kształcie, jak 
to upewniały p.awne pisma, jeszcze być może. Ale 
aby rzeczy zostały na zawsze w takim stanie, w 
jakim są dzisiaj — tego nic nie dowodzi. Przy
k r ą  lekcyę dostsł w tym względzie Memorial di
plomatique —  aby zachować na przyszłość opinię 
dziennika dobrze poinformowanego; radzimy mu, 
nigdy o projektach hr. Aadrassrgo nie mówić.

Podałem wam już listę moskiewskich delegatów 
przybyłych na manewra — poselstwo to złożone, 
-k zwykliśmy uważać, z osób wysoko postawio

nych w armii. W tej chwili zaś donoszą, iż Pru
sy także przysłały jednego z zdolniejszych swych 
oficerów— jenerała hr. Wartens’.ebena, należącego 
do jeneralnego sztabu Moltkego. Okoliczność ta 
świadczy, jaką cenę przywięzują mocarstwa ościen
ne do mających się odbyć ćwiczeń w Brandeis, a 
raczej do postępu i udoskonalenia armii austrya- 
ckiej. Nie zanosi się wprawdzie na wojaę; mimo 
to arcy jest rzeczą ważną, aby stare państwo 
Habsburgów pokazało cichaczem, iż się ma na o- 
8trotności i w danej chwili potrafi bronić honoru 
i podtrzymać stanowisko, jakie zajmuje w Eu-
ropie. ... .

W naszych czasach prawdziwą i zdrową polityką 
jest siła, sztuka stać się silnym i dać drugim taj siły 
dowody, to zadanie dzisiejszych rządów. Jakby 
na poparcie tego com powiedział, dochodzą tu co
raz to nowe głosy o uzbrajaniu się Turcyi na gra
nicach Bcsnii i Serbii. Rezerwy powołano i wiel
ki wezyr. Hussein Avni pasza, w jednym w swych 
ostatnich doniesień suttenowi ornejmia, iż Turcya 
gotową jeet każdej chwili stawić pod bronią 800.000 
żołnierza. Potrzeba ich tylko karmić i płacić, co 
zapewne nie tak łatwo przyjdzie.

P ozn ań  4 września.

Wyraźnie są pewno miejsca, jakoby wybrane 
przez Opatrzność, aby w ważnych a stanowczych 
chwilach cierpieć i zdobyć sobie rozgłos pa świę
cie. Do takich zdaje się należeć w naszem Księ
stwie małe miasteczko Książ. W r. 1848 zestrze
lano, w części spalone przez wojsko pruskie, któ
re uderzyło na lud, przez władze rządowr, a przy
najmniej za ich przyzwoleniem uzbrojony; obecnie 
znów wybrane jest przez rząd, jako pole ekspery
mentu dla rozpoczęta go szturmu na kościół. Szcze
góły znane są wam z naszych dzienników. Rezul
tatem tego szturmu jest klęska moralna rządu i 
ośmiu więźniów w sądzie w Śremie, czyli ośmiu 
wyznawców chłopów i małomieszczan polskich, 
dzielących los swy<h biskupów i licznych da ho- 
wnych, cierpiących za wierność kościołowi. Jeśli 
przy której, to przy tej sposobności godzi się po
wtórzyć przysłowie: Quern Deus vult perdere, de- 
mentat. Gdyby bowiem m j sacieklejszy wróg rzą
du chciał go wprowadzić w zasadzkę, nie mógłby 
wymjśieć niebezpieczniejszego wyboru osób i miej
sca Rząd stacza bitwę pod sztandarem X. Ku- 
fceczaka, właś: ie znanego dobrze z bliskiego są
siedztwa — wybiera dekanat, gdzie dziekanem X. 
Rześaiewski, znany z siły ducha i powsgi, których 
piękne złożył dowody; wreszcie wybiera Książ zs- 
ledetie osierocony po proboszczu, który tamże 20 
lat najgorli? taj pracował i wychował parafię, wie
lokrotnie za wzorową uznarą. Książ będzie odtąd 
służył za przykład, jak w podobnych razach i wła
dza duchowna najbliższa i wierni postąpić sobie 
winni.

Odbył się tu obchód sedański, a pomimo naj
usilniejszej agitacyi policyi, żydów i Niemców miej
scowych, z małym udziałem publiczności, czy to

Część llteracko-artystyczna.

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Kurs zimowy rozpocznie się dopiero przyszłym 
miesiącu, teatr tutejszy jednak, zamknięty cd pier
wszych dni lip&i, korzystając z pobytu w mieście 
naszem p. Rakiewiezowej, otwarł dla niej gościnne 
swoje podwoje na kilka przedstawień. Publiczność 
pozbawiona przez dłuższy przeciąg czasu ulubionej 
rozrywki, pospieszyła tłumnie powitać znaną z ta 
lentu artystkę warszawską, która niegdyś na scenie 
naszej niemal dziecinne stawiała kroki, i przyjęła 
pierwsze jej pojawienie się z zapałem.

Przerwa dłużiza lub krótsza, wypoczynek, jeżeli 
dla kogo, to dla teatru jest potrzebny i konieczny. 
Praca ciągła, wytrwał**, trudna, jakiej wymaga za
wód artysty, wzruszenia, które musrą przejść w je
go naturę, jeżeli mają mieć cechę prawdy, wszystko 
to wysila w końcu równie fizycznie jafc mcralnie. 
Jak łuk nieustannie napięty traci swą elastyczność, 
tak umysł działający bez odpoczynku nuży się i 
trar-i swą świeżość i jędrność.

Przyjętym jest przeto nawet w pierwszorzędnych, 
stołecznych teatrach zwyczajem, zawieszać na ja
kiś czas przedstawienia w porze upałów letnich. 
Teatr nasz niezamożny, potrzebujący, aby istnieć 
prawie dzienną pracą zarabiać na chleb powszedni, 
pozbawiony był nieraz owych wakacyj, a chociaż 
zwykł był wśród skwarów lata opuszczać opusto
szałe miasto, to na to tylko, aby w wędrówce swej 
szukać środków utrzymania się i przetrwania tej 
kiyzys, którą nszwaćby można artystycznym przed
nówkiem. I w tym sezonie letnim miał on pójść 
tą samą koleją. Jakoż po ukończeniu kursu udał 
się ztąd do Tarnowa i zamknąwszy tam szereg 
przedstawień w początkach sierpnia, miał projekt]

przenieść się na resztę ciepłej pory do Mysłowic. 
Ale D/rekcya odstąpiła od zakreślonego planu, 
woląc zastąpić niepewne widoki korzyścią ogólnego 
wypoczynku i dzięki temu zwrotowi rzeczy, teatr 
rozpoczął w tym tygodniu przedwstępną swoją ak- 
oyę w chwili, biedy rój gości przejezdnych zdolnym 
byłby nie tylko zapełnić, ale przepełnić teatr. To 
też dotychczasowe przedstawienia cieszą się, jakby 
w najruchliwszej porze zimowej, zupełnem powo
dzeniem, bilety rozchwytywane są i zamawiane na
przód, a szeregi lóż błyszczą kwiatem towarzystwa, 
na które się ceł* Polska składa. Pr,dog do kursu 
zapowiedział się świetnie. Czy dalszy ciąg jego od- 
cowie dobrej wróżbie? Spodziewać się należy; sły
szeliśmy bowiem, że Dyrekcya postarała się o no
we nabytki, które zapełnić mają niektóre luki i u- 
tworzyć ze sceny, zamożnej zresztą w dawniejsze 
znamienite siły, ową jednolitą całość, która odda- 
waa bywała jej przywilejem. Publiczność tutejsza 
nigdy nie była obojętną dla sceny, ilekroć ta za
sługiwała na to ; harmonia przeto sił i sm patyi, 
na którą u nas liczyć mcżca, nada niewątpliwie 
wróżbie tej rękojmię rzeczywistości. Jedaem czemu 
siła prywatua sprostać nie jest w stanie, jest nie
odpowiedni artystycznej wartości sceny skromny po
zór sali przedstawień, czemu jeduak przez ciąg 
zamknięcia teatru Dyrekcya starała się chociaż w 
części zaradzić, kazawszy odmalować i świeżo od- 
złocić sufit, długich lat pyłem zbrubany. Ale nie 
na tem ograniczają się potrzeby, aby przybytek 
sztuki uczynić godnym sztuki. Tu nie nakłąd je
dnej bieszeni, ale zbiorowy, krajowy byłby konie
cznym. Nie mówiąc już c pojęciu piękna, ale pro
sty komfort rasuwa tu niejedno słuszne wymaga 
nie, któremu jednak w istniejących warunkach za
dość uczynić nie podobna. Przy ssybkiem w osta
tnich czasach podnoszeniu się miasta i dążeniu do 
ulepszeń, nie można tracić nadziei, ża i teatr a ra
czej gmach w którym teatr się mieści zwróci na 
siebie w bliskiej przyszłości skuteczną uwagę.

Teatr rozpoczął przedstawienia 4-aktowym dra
matem Mosenthala p. i :  Deborah, wprowadzonym 
po raz pierwszy na scenę tutejszą. Zaszczytną spe- 
cyalnością p. Rakiewiczowej są role głęboko dra
matyczne. Silny dźwięczny bardzo obszerną skalę 
obejmujący jej organ, jakim niewiadomo czy inna 
artystka w Polsce poszczycić się może, nadaje się 
wybornie do oddania gwałtownych uczuć, do wy
buchów namiętne ści, które wyrażone wibrującym 
jej głosem, nabierają prawdziwie dramatycznej pc- 
tęgi. Właściwem polem dla takiego talentu są za
tem przeważnie tragedye klasyczne. Żałować nale
ży, że epoka nasza wziąwszy całkowity rozbrat z 
klascyzmem, zatarła prawie nawet jego tradycje^ 
Dziś rzadko się już spotkać można a 6 1 /  
dziełami klasycznemi, a realizm J » ^ w r i e  z ży
cia jak ze sceny usunął wszelką wz“ł08?0BĆi odu
czył nawet według właściwej wartości pojmować to 
co niedaleka jeszcze przeszłość przekazała. Nie 
wielu nawet jest już artystów, którzy, według nor
my nowszych pojęć w sztuce, naśladując naturę, 
zdołają nadać 'należną rytmiczność klasycznemu 
wierszowi, w czem przyznać trzeba, jest niemała 
trudność, gdyż wiadomo że bardzo ciasny prze
dział rozgranicza tu pospol-tość od przesady 

P. Rsbiewiczowa wystąpiła dotąd w trzech ro
lach, w których talent jej miał pole w właściwem 
świetle zabłysnąć. Pierwszą z nich była rola De- 
bory w wspomnionym powyżej dramacie, drugą, 
rola Barbary w 5-aktowej słynnej niegdyś trsgedyi 
Barbara Radziwiłłówna Alojzego Felińskiego, trze
cią rola Drahomiry w tragedyi w 5 aktach D ra-  
homira J. Weilena, przekładu p. Wł. L Anczyca 

Uderzającą jest okoliczność że obie sztuki przez 
niemieckich napisane autorów: Deborach i ra- 
homira obrały sobie za przedmiot walkę religijną 
chociaż w tak nadzwyczajnie odległych od siebie 
epokach. Pierwsza wprowadza prześladowanie ży
dów w zeszłym wieku, druga sięga do czasów za- 
prowadzenia chrześcianstwa w Czechach i stawia

obraz zapasów jego z upadającym poganizmem. 
W pierwszej gra rolę miłość kochanków, w drugiej 
miłość macierzyńska. I tu i tam odnosi w końcu 
tryumf chrystyanizm, tylko że w pierwszej poje
dnawcze uczucie rozbraja zawiść i zemstę, w dru
giej upór przy zasadzie łamie się dopiero po 
spełnieniu krwawej ofiary. Deborah chociaż z ze
szłego wieku wzięła Bwój przedmiot, dziś w obec 
równouprawnienia i dążeń amalgsmowania wyznań 
w społeczeństwie bardziej wydaje się ona anachroni
zmem i mniej ma wspólnego z teraźniejszością niż 
Drahomira, w której zarzuty czynione chrztściań- 
stwu przez nieugiętą pogankę i dziś nierzadko z 
ust bezwynaniowych słyszeć się dają Deborah w 
końcu jest produbcyą miernego talentu, Drahomi
ra ma na sobie piętno wjższych poglądów i o wie
le silniejsze budzi wrażenie.

W Dsborzc dftłft już p. RakicwxzowH dostate- 
cznie poznać swój dramatyczny talent. Przyjęta 
rzęsistemi oklaskami za pierwszem pojawieniem 
się na scenie, obudziła prawdziwy zapał w akcie 
trzecim, gdy rzuca klątwę na kochanka, który ją 
opuścił. Lecz talent ten w prawdziwym dopiero 
okazał się blasku w Drahomirze i posłu y a m 
również do najwyższego objawu klątwa. Po akcie 
drugim i trzecim artystka, co się u ,na® } ^ 
czajnie rzadko zdarza, czterykroc była wywołana.

W Deborze po raz pierwszy wystąpił w roli 
niezbyt wydatnej p. Podwyszynski, nowo zaanga
żowany członek sceny tutejszej, lecz rola ta wy
starczyła, r.by dać dobre wyobrażenio o rutynie i 
zdolności debiutanta, co mu zjednało oklaski pu 
bliczności, którą pierwszym występem zdołał do 
brze dla siebie usposobić.

Od lat kilku niegrana pojawiła się w sobotę na 
sc-'nie trajedya Barbara Radziwiłłówna. Przed 
pół wiekiem uważaną ona była za arcydzieło i bu
dziła w Warszawie nieopisany zapał. Dziś nieco 
odmienne są pojęcia o sztuce dramatycznej. Bar
bara Felińskiego zaledwo za dzieło dramatyczne

uchodzić dziś może; tyle w niej jest grzechów 
przeciw sceniczności, a przecież tkwi w niej nie
określony jakiś urok, który silnie pociąga i owł&da 
widza, tak, że umiejąc ją prawie na pamięć, słu
cha się jej z religijną uwagą. Mnóstwo monolo
gów, a rzeeby nawet moż-.a, że same są w trage
dyi monologi, bo ksżia przemawiająca osoba zdaje 
Bię, że nigdy mówić nie skończy, utrudniają nie
zmiernie grę, wymagając wewnętrznej akcyi. Nieme 
słuchaFie, bez wyrazu że się słuchs, że się poj
muje i przejmuje tem, co się słucha, daje wyobra
żenie jakby kazania lub mowy parlamentarnej, 
gdzie jeden mówi a wszyscy słuchają. Otóż po
mimo t j  trudności, jaka się nastręcza artystom, 
pewnym być można, że mało kto zwracał na to 
uwagę, tak tam wszystko jest wzuioJe i piękce, 
tak święty ogień miłości ojczyzny i szlachetnych 
uczuć, co wścód największych nawet rozsterek opi
nii cechowały naszyoh przodków, rozgrzewa i za- 
dawalnia. Barbara Radziwiłłówna będzie zawsze 
jedną z tych pereł sceny, której można widzieć 
skazy, lecz której niepodobna wysoko nie cenić.

Powiadają ci, co jaszcze zapamiętali przedsta
wienia warszawskie Barbary Radziwiłłównęj, że 
dzisiejsi artyści nie dorośli swym nieżyjącym już 
wzorom. Nie można zaprzeczyć, że dziś zmieniła 
się szkoła, że się zatarły tradycye klasycyzmu, 
jednak zdaniem naszem krzywdę wyrządzilibyśmy 
naszym obecnym artystom, gdybyśmy im nie przy
znali zupełnego tryumfu nad trudnościami i to nie 
tylko takim artystom jak pani Rakiewiezowa. która 
mówiąc nawiasem, prześlicznie wyglądała w Barba
rze, lub p. Bandzie, który mógł Bię przekonać po 
powitalnych rzęsistych oklaskach o gorącej sympa- 
tyi publiczności, lecz w ogóle wszystkim, tak przed
stawienie było staranne i jednolite.

Barbara Radziwiłłówna, w h tórej występować 
miała, pani Rakiewiezowa, zgromadziła mnóstwo 
widzów.
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1328/pr. wezwałem komitet Opieki Narodowej na go
dzinę 7. wieczór i zakomunikowałem stosownie do da
nego mi polecenia treść jego, zawiadamiając obecnych 
członków komitetu pp. Tetzloffa, Kasperowskiego, Rewa- 
kowiczs, Niemczynowskiego, Dra Pawlikowskiego, Dulę
bę i Pawłowskiego, tudzież członka komisyi kontrolu
jącej p. Edwarda Błotnickiego, że Towarzystwo opiek. 
Narodowej jest już z dniem dzisiejszym rozwiązane , 

wszelkie dalsze czynności Towarzystwa, a względnie
I jego władz i organów zastanowiono zostały.
1 -  - '  • - • ’ 'jem obecnych, że w myśl za-

ciążących na komitecie zobo- 
sług, wierzycieli i klien-

w igrzyskach, czy też w iluminacyi, a z mniejszym I ryalue środki na wydawanie fonetyczną 
jeszcze zapałem . Ponieważ jednak każda uroczy-1 w wrogim kierunku redagowanego dziennika

3 S S S L 1
katolickich P o z n a n ii, a  zarządzanym przez X. I m iędzy nami niezgody. Gazeta Słowo 
K esslera Niemca z rodu. Bractwo św. Antoniego l rej głównie skierowane były z polsko
m a swoje chorągwie. B r *  two to  zeb ra ło f się_ w | strony wszystkie pociski, w y j a ś n i a j ą c | I  dłuff d a & n i a '  źsś  dzienników wiedeńskich
w ilię obchodu 
u dział w

i y m S E  w dzień obchodu kilkunastu rzem eślui-1 Nie może być zadaniem  krótkiego mojego pisma I zdrajców, tyranów, oskarżam c.o szu stw a , w -u o g a -, . . . ^ ra ju w y  ^  "pobierających stałe miesięczne zapc-
ków Niemców, nanów ionych do tego zażądsło od opisywać wam szczegółowo nasze stosunki i dzia- cai.ie się , zakupywanie ze skarbu publicznego v i l l i i Jcisk na  ̂liczne M £ g o r fa w i* ń e tw a ^  J lowa«ystw»4 aby przy 08tatec*_nej
X. K rsdara wydania chorągwi zk o śc io ła . X. Kess- łalność naszą, ? L ;- J* "  “ *J —
ler odm ów ił; wtedy pelieya z pomocą wojska i ny przezemuie 
z ślusarzem  stanęła przed fecś'iołem  i pcczęław y 183 waszego K
bijać drzwi kościelne. X. Keasler sprawdziwszy tu otrzym ałem , pobudza mnie enoc do b rom ej | d. ayatatora, .uuo ona wzywa u« uuu«., . u . , . ,  '  U terrrT ^w U lk^now rższe nsleżvtości i długi

S Ł S t S i - T T Ł S a 1 ,o i to m  H & W ?  'J & S  * 6 ; , 3f̂  x 1̂ -1
Cywilizaterzy nasi odznaczają się  coraz więcej U  kolum nach swoich nas?e p ilsk ie  dzienniki: rem rządu, jako obrońcy społeczności. mocmkow rządu hiszpańskiego, ^ u p u j ą  , P E d j ■ pd gzaf uwierających księgi

gburow etiścią  Z przeszłego programu popisu I Czas, Gazeta Narodowa i Dziennik PoU ki, stara Rze zyw.ście położenie rządu stsje się groźuem. I selstwo hiszpańskie nie b’̂ n eńć I Towarzystwa zam knSm  czynności Towarzystwa Opieki
gim ea.yuon M .r , i  Magdaleny, wykreślił a o a y  dy- U is  praedew«zy»tkiem osłab ć Bympatys dla galnyj- Nie p /zsjed ja l oa sobw dot»d a a ca ły m  półwyspie pow iedzulnosci z ,  straty, ktore f . b r ę k a c p  I Narodowe! Diialo ,te we Lwowie d. 2 /9  1874. Za
rektor i mowę polską i  w ie m !  polskie, a aowo ikieh Rusinów i podkopać s t o s u n e k  j a k i  i s t  iadaego stronnictwa zachowawczego, a rew olucy. U o g ą  w sc h o d z ę  w -z k l a d ^ z b u -  Z w r i n t e S g T  i w t a K E dw a rd  B U M  i,

ci w tutejszym  
uczniów katolickich 
przez profesora
d o  wiadom ości twiflii ~ p P b lięz n o to --d ro zrobi Rada jateSmy ^bardzo^ ^ ‘̂ f a m l^ e n i '^ a k ^ i^ e i^ n a '^ ^ w e V i^ n iw n i i iT z i^ d s r n ie m o n c f c ic b  lceTu‘7fin ^ zen ia  ld u ‘ lia d " z a r ^ d z o t l^ ~ p r ź tg ° r 2g d | ~ P. komisarz Grossman ratgdał wydania

'  P 1 'drugiej strozy b ra t tasz  K i j o w i k i  stara  s i s  przez uwBiajg za najezdców, za barbarzyńców z północy; zniesieniem gimnazyum w Bausrtonbach z powo stk.em funduszów. W gotówce zoatoono
sw. je  wywody izolować nas od Rosyi. W tym celu to Neapol a zwłaszcza Sycylia stanowi niemal zu- du agitacyj panslawistycznych. Po bardzo burzli- złr. 13 c., z których ł 64 złr. z koncei u

^   ̂  ̂  ̂ ^ P • - • 1 I  ̂ _ 1_ i. '  J  -      l  __________________2 . .  D  . n .k w ..A w n  I Śśmm • A ł tw n l r  wtrrn oświadczy a s ‘ę ę , I ninT.miavi Halni 7. funduszu rezerwowego oddano do-’Ł  W ołynia 1 września. aatz)  polityczno czynności, chociaż jest w d uszylcyjn a , która dopomagała do wygnania Bourbonów, I tern, iż krok rządu w tej m ierze był legalnym In ia  k  m isyj. Dalej z funduszu rezerwo .
P  ̂ 1 fu d l a  o s i ą - 1 ale jedność w łoska nigdy n iezespoliła  pełudniow- Mci jizo ść  chciała zaraz założyć protest, a Sło- kum ent rach u n k u  bieżącego lw ow skiego T ow ar Jstwa za

m  u i o  uoar j  „ _______ . raT o, * , m  ___ _ .„a . aa  . in U in i „v.„Zr.;A au k  IlifmVnwotm n* i.in n  ffld.. dwie książeczki gal. feasy o-PrzesG oroczny zjazd etiogrsficzny w Moskwie, J przekonany,^ że naszern położeni 
teraźniejszy archeol giesny w Kijowie i wss , 1 ‘ “ *■" 1,l"“ “ "‘ 1
m oskiewskie pod jnkimbądź tytułem  zjazdy  
źne zakładane komitaty Słow iańskie niczom

ca łó j8S ło w ia ń ^ J c zy zn ^ f wmówić w ^ w ia t  cały,, że |z łośliw ie  poczytuje za winę Ruskiej Radzie^ Sloivu, | Sycylii jest kweatyą czasu i to “ i^Jugw go.^Ju^ dziś jku jia ien nym .

iłala UDii IQ  k /d j  l i  1 lek O  A M v tt i  ó  J  r  I * d  \  O  *7*7 * 1 ______

neła tek  dz.ś te sam e czynd praktyki w południe- właściwie za artykuł zam ieszczony podczas wybo- żenm  nnansowein me zaajazie sym patyi kuuuoot/., .  ”  | ^ T “  “TTo" W T a  deMnowany u 0 0 . Dominika-

dz j*dna tym  sposobem  stronników swojej p a n - |c za s  kom itet, polecając p. Mochnackiemu rozp o-|k an . Choć zewsząd huczy burza i Ef f ai “ ^ I S°  “ t  l . ? ! ! " n l i ™  ni« rnLrz«d'anv T . 'Protokoły podpisali’ wszyscy 
slawistycznej idei.

Zosta'

w iem ^ o  do' G  d k y r ^ t r T n o io t w ^ ^ ię t o j u T c ^  I p ^ ę g ^ ^ l ^  wiefu" pię”  I świata Tóżczki1 oliwnej’ spodziewać, się  tak prędko I W eyprechta i porucznika Peyera z powinszowa
wioui w  uu ", i _____ • Ł l t _ A . ____ : ____ j  a a_i a.  ________ l^ia mnónn Iniem  szczęśliwego uratowania i z wyrażeniem naj

, .orać n r^ eT  n rzeT iw " 7ed akćvr^ lsW eao pism a nie I derzają o piętrową opokę, sięgają aż do bram I —  N. Pan zaraz po otrzymaniu wiadom ości o I jeszcze nie rozprzedanych. Protokoły poópisah wszyscy
aw ntycznej i a e .  nom6«rć iak sie iei I móał nrzewidzieć iakiei tr e śc i?  w iakim  sposobie Watykanu, czuć jed n ak że tau jw eży tn a  arka prze- powrccio Łustryackiej expadycyi do bieguna półno- obecni, i o g. 2 1/* przerwano czynność. O g.  ̂ wie-
u w ó t ó T ^ n r e b  n arS d ó . .ło m tó /J d ch , daU po! t n & a  j ^ o  p r a e i ó » i . i i 8 prśod .ądon . lw o w * im  p ł,u io  po nadpotopain, cboó z Sądnej je  w »  stron; L e g o ,  p o lo o ił.y r ta ć  tefegiam  do poiuoaoika okrstn «  pr,,b ,H  t,lko d e l ę g ™ i “ S c L n i

j . W: dS  do S S r Ł S ™  śn iętojniców ^ze I przyBipglycb. P. M ochnaekf p om ijd a , wielu p i,-  św iata róścnki oliwnej .p o d a io w ^ . e i ,  tak prgdk. W e p p r ^ ta  ^  p o b i t a .  P o ^ t a p o t a n t a o ^  W  ^ " £ £ £ £ ? *
swoim organem Słowo aż nadto znane ze swoich knemi rzeczam i nagadał także wiele niedorzeczno- nie można. . . . . . .  • ,  m “  szczęśliw i go uratowania i z  w yrazem .m  u j I J ,in nrntokołn nwatri inrośby.spo-
« 1 6 *  i dążności. Sam e dzienniki m oskiewskie nie ści, na co niepodobna nam się zgodzić, o „mc -  Oj iec Sty w tym roku o wiele silniejszy i zdro- wyższego zadowolenia i  radości z powrotu. ]czema, ze mają wnieść do protokołu uwagi ip r o s j ^ p o
tsja  że kom itety słow iańskie w tym  celu są za- s k i e w s k i c h  b u n t a c h .  Mówią u nas tenden wszy; mimo że wieczne m iasto pod tę porą puste,
k łld an e aby wspierać d żonie Sw ijt .jurców do cyjoie tylko rodzim e wrogi ruskiego im ienia; prz- zawsze niebrak tu d .putacyi z różnych c ięśc i swia-
zird iccźeu ia  s :ę z M oskw ą'jeducplem iem ą ?). U  dziwy zaś ruski patryota lubiący prawdę (?) ni' ta, nie brak żądających audyencyj bądź to Rzymian 

O artykule zam ieszczonym  w 83 numerze K ije -1 oowiedziałby tego ani w piśm ie ani w publioznem bądź obcych. W tych dniach przyjmował Ojciec 
włanina mówiłem dawniej d u ś  tego ssm ego powo przemówieniu i nikt także z nas niezaprzecza, że or Sty liczną deputacyę dam, a m iędzy niemi jeden ■ mm^nmm.yy > « « « ! »  iinnu I “tr?T'“r  Rfaif, mieaiećzne oobierali

Ł r ^ T f i mp: ^ a s Ł ą j j . s - * .  f c r 1 b . ' S s L ’i o s  r ^ t a j f r ^ b ^ s w
to ra  Słowa przybyłego do Kijowa n a  zjazd ar zum ie się, że rny ja k o  K u .u i  p w inniśm y bye M . ------ ------  do ś wiecie I sDaraliżowanych, lub z ranami otwartemi, lub pozba-

klad!m 1CZny’ t0  Ust p0d*i9  wdo9łowDym pr ze^ °  N. Pan nadał reiz iem u  nowiatowemu w Myślę-1 —  Na pogorzelców J a  w o r z  ni  a otrzymaliśmy dziś: |  wionych zmysłów itp.) 17, starców (weteranów nie mo-

I GAVUltt, /iv UiOj(U nuwou tav yiv«v*v*» o~ ~ *r “
rządzono na to  osobny dodatkow y p rotokół w k tórym  D r Z by- 
szew ski z a s trz e g ł w y p ła tę  trzym iesięcznej pensy i dla 
sek re ta rza  T ow arzystw a (p . A leksander K rzyżanow ski bc z 
rę k i) , tudzież  d la  woźnego K ulm atyck iego  i s łu g i P io tra

_ _  _ , _ . ■ a « ■ 1 1 1    *   Ai*AV9 /I lo  WT07V*

H j r a f e o w  7 września. Jutro dzień Narodzenia | Makucha, i

Kronika m iejscowa 1 zagraniczna.

gących już zarobić na siebie dla brakn sił) 7, wdów i

że
cie
b y łfg .    ______    . . .
go grtdu. I Ruskidj B a d y  powierzył tak ważną sprawę p

Wi&d >mą wam jest walka o byt swój g dicyj- hnackiemu, który dopiero niedawno oświadczył 
skich Rusinów z różnorodnemi pierwiastkami. W życzenie swoje zostania członkiem  Buskiej B a d y , a 
tej walce biorą najczynniejszy udział z jednej stro- który na pierwszem zaraz zebraniu skompromito 
ny przedstawiciele prawdziwej Rusi, to jest Rusi wał się t em,  że w mowie swojej doradzał gshcyj- 
uważ&jącej się  ze krwi, prawa i hiatoryi jedno- skim Rusinom , aby trzymali się  strony polskiego 
plemie uą i spółeczną z r e s z t ą  ruskiego Bwiata, ministra Ziemiałkowakiego i jego stronnictwa, m e- 
.tóra przyszła do sam opoznania i uczu ia  swego mniej dziwnem j_st,  że na Rusi m ogli się  znaleźć

.. j    j  i..*  i-i.   Z  /)1« Śśsma JsfMAw . i o r £ k \  I R n u i n t  I r ł n r w  i .'łQi

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbowej miano- 
wt  ło  praktykanta konceptowego Em ila K o r d a s i e- 
w i c z a  konoepistą skarbowym.

Wiedeń wrześaia. Adres wypracowany

wszystkich jednegoin em i narodami Austryi, z drugiej stroDy, prze

szeni byli posługiwać się  środkami niedozwolone 
mi w m oralności społecznej, a dla ich tecdoncyi 
nieuchronnych. Jakich w ięc środków, takiego i oręża 
używa taż partya dla oiiągnienia celów swoich.

j sbiego.
Dr. B e n  d i e  n e r  odpowiedział na to, źo naj

statut przedłożony przez wyznaczoną w tym celu Kom i-1 na wypadek, gdyby Towarzystwo wygrało zamierzony 
syę, z niektóremi uzupełnieniami i poprawkami. Zgo-1 proces w trybunale państwa o naruszenie ustawy o stu
dzono s ię , że stowarzyszenie projektowane nazywać się I warzyszeniach. Wszelkie kwoty, któreby jeszcze, wply- 
będzie: „Towarzystwo Pomocy dla kalek, wdów i sierót I nęły na rzecz Towarzystwa, zobowiązał się Dr Zbyszew- 
z wypadków krajowych." Statut w tych dniach ma byćlsk i składać do depozytu kasy miejskiej. W razie me- 
przedstawionym rządowi. i podobieństwa, by Towarzystwo Opieki Narodowej napo-

—  Zasłużoną i wysłużoną w długoletnim zawedzie I wrót powstało, wyrażono prośbę, by zabrane pieczęcie
Wczoraj I Towarzystwa były ofiarowane dla muzeum hr. Dziedu-

~  nisya Towarzystwa dołoży starań, by o- 
sprawozdanie z czynności tegoż, tudzież 

obrotu funduszów od 1 lutego b. r . wraz ze statystyką 
jej od połowy roku 1870 aż do dnia 2 

dżinie 9 wieczór zakończono czyn-

f5ą,C Z  5 września.
fesora uniwersytetu Dr Antoniego Kozubowskiago. I Dzisiaj o godzinie 3ej przejeżdżał pocztą przez nasze

—  Kapitalista z Jass starozakonny Kauftnann, któ-1 miasto X. metropolita Sembratowicz w towarzystwie je-Rzym 2 września.

E a t te m m s  tacendi est te m m s  łoauendi. Zły to I będzie t e n ,' j a k i  cesarz UBłyszy bezpośrednio od I na posterunku powalił i b ił kamieniem a potem zrabo-1 nicy. Po trudach ukończonej wizyty biskupiej
.  * .  * ^  I 1___ 1—  * • ___________    > t-% n r t  A d ta /ir . wA-ta   m , , l  n m n w l  nr/i-TA ioii W l w n A n i  a f v  n r lr la n x r  i n o ł  I ! _ _  .1 __ k  h i n U n n n TTTTTrviarwa r a + i i n t n  Wi

mniej złudnym  wyrazem wierności i poddaństwa, rego przed tygodniem ułan jakiś na Podgórza stojący dnego z kanoników i kapelana swego, zdążając do Kry-
X  1 — i . * mi-/ l i a ł n o n n   J I n n  n n a łn w u n lr n  n r . n o l i l  i Vtil- IramiOTIIATT1 3  nof.O łn 7 w ah n - 1   T ł , i. J o a I .  „W /,ńnr>nnA i w ri7w tv  ł l i a b l i n i d i  S k o łft*

ZO Ulii blttn Jt I p u R n o v  i - - u x T • iuujvw,  p. t / • V \
neśźćch Hali:zan'nTe mógł być inny jak wzbudzę I ribaldego' złą ten oddał usługę, co wynalazł pismo, przybywa na ćwiczenia wojskowe jost rzeczą nie- swój we Lwowie kapitułę gr k^ - w e ^ o w ,e  na wspar- rektor gimnazyalny p. Klemensiewicz, równie proboszcz
n e w rusk?m narodzie samopoznania w masach lu a bardziej jeszcze Guttenbarg wynalazkiem druku, stosowną. Gdyby jednak uchwalono wręczenie adre- cie dziewcząt ruskich, a bibliotekę swoją X. Pietrusze- Liejscowy X. Machaczek wraz z klerem świeckim i 00.
diośc-i austrvackiei Rusi polepszenie młteryalnego Przeczytawszy tę niecną dukubraoyę godną dzień- eu, natenczas nalc-ży mu inną nadać fjrmę, mia wiczowu . . Jezuitami. Atencya ta dla ruskiego metropolity ma po-
bytu i ośaśacanie jśj u a ^ a sa a a ch  u a r o d o w ^ !lą ik a ta , kotaUDy, bardaiej lic h , od Latarai |
Zadanie to nie było tak łatwem, 
uwagę, że dążenie drugtśj strony 
checkiśj inny zupełnie , przeoiwny

walk^Ti^trygi^nrz0/  nomfK:yŻf̂ ożej,UI  w s ^ ó ł c z S I k t ó r ^ P r z ^ s T i a f “przecieżI sprzeciwiające 's ię  przekonaniu wielkiej‘cręści lu-1pielnicy z twarzą, ze wsi Zblewa. Urny takie są wła-| 1_ Łańcut dnia 6 września, 
przy pomocach’ ? zachęcie jednuplemiennych braci coś szlachetnego, był żo łn ism m  może źle pojętej dr.ości, i który zamiast dążyć do pomyślnych sto- scjwością okolicy ujścia Wisły, gdzie je znajdują pod ( T J  W pożarze miasta Leż*jska d l b. m. spali
naszveh nie Dredko lecz skutecznie posunęli dzie- wolności, ale nie dopuszczał się mordów i zbrodni, sunków naszfgo życia konstytucyjnego, ma na celu Gdańskiem, Oliwą, tzczewem, Starogrodem, a nawet, pod s|9 podlug dokładnego obrachowania 263 domów; w ku
u n i a o j  l u  Jr V * •  I _ . n  - i  11> i i r    ł  • t  i   / 1 I    —    ------ . . . i 1r ł «  ń  D , .  I I f o l  W i r i a m  Y  "EV R f tń r ta  r i f in r n w u ł  nartł.D  n n n if l l r n n o  I  r. a „ 1  ~ la.n kn K y .b l/.h
ło  odrodzenia.

Tak jak my solidarnie walczyliśmy z naszemi
wrogami i zgodnie domagaliśmy się ptaw^dla B ^ 8 wr,0»nii l ror«.,o_ I w iń  dr, nKlo,a,iln5« * I —  N. 23 krakowskiego Dziennika mód mieści I była zabezpieczoną w różnych Towarzystwach ogniowych

cesarza jest I W sobie: „Kronika mody,“ przez St. Wi k . ; —  K o-jnasiłr. 47,129; z czego ua samo Krakowskie 42,000 złr- 
daThTychówanipYzeciwnioy pomiędzy innemi środ - 1 zachował resztkę tych illuzyi, jakiami otaczano imię I także wypadkiem fmiilijnym gdyż króla naszego respondeneya; Rozmaitości;-^Łamigłówka geografi- przypada
kami wybrali sobie za oręż niektórych z niedo-1Garibaldiego^ przed laty, wyleczyłby się w m U  tej|u tam yza  o j^ ^ u w sża ć  też^ależy^za świ^tvi|cznaj —^ „O ^ ek u n ow tep ow ieść Wołodego S k i b y )  _  We Lwowie wyszło z druku dzieło p. n.

szei narodowości, wpływając przytem na dźwiganie ście wielkie imię, czerwoną koszulę i oręż sam ie- czeń do objawienia,
moralnej siły  narodu, tak nasi w jezuickich Jasa- uiony w nędzne pióro. IGobykolwiek jeszcze u nas Dr R i e g e r  oświadcza, że podroż
o..„k u,.ui,au>ou: nruuamniKi nnmind^w innemi środ I zachował rosztke trch illuzyi. iakiemi otaczano im ię I także wypadkiem finulijnym , gdyż *

uwsżać też  nal
;iej n ie b y tn c śc i  r

w T y T e m T u d z r p o d ^  ’charakteru. O utwo I dziwy tó Garibaldi ćzy tylko" firma jego im ienia I każe między swojomi dziećmi. Adres przedłożony ozniowego," wiersz p ^  • om Ri-
r-onie nartvi którabv pod osobistością ruską po poduioała tęelukubracyę równie bezsensowną jak na- jest co do swej formy najzupełniej grzeczny, a co przez L. P.; „Z kraju i świata, przez O m i k r o  , wie dla szkół wyższych— i jest dalszym ciągiem „B

i  p arty i, toraD y po .  w ,    j . - ------------------------------------- „ . .  I j , .  i«at tfg o  ro d za ju : że co  rnożo k a  IOpis 54 drzewoiytów w tekście umieszczonych i ryciny | blioteki tedagogicznei i dydaktycznej/*
4 b m. został skonfisko' 
rozwiązaniu Towarzystw* 

yyszło osobne odbicie teg*
ż e  s i ę  p o  c z ę ś c i  u d a ł o .  Szczególnie w tedy,|k o len ie . |« tk o ‘ tak je s t , jak być powinno, to widzi naw'et|który sta n ie  w Krakowie o godz, 8 m. 14 Inumeru z pozostaw ieniem  na m iejscu  artykułu czysteg*
gdy autonomiczne władzo prowicyi przeszły za da- Rzeczywiście styl tej rewolucyjnej ram oty z sa- każdy Niem iec, a  cesarz sam powiedział, że k o u - | — N am iestn ik  hr. G o ł  u c h o  ws  k i  pow rócił aly I pap ieru .
wnój jeszcze adm inistracji w ręce polskiej szlachty, mych przekleństw jest uwity, a w pośród tego gra- stytucyę daje dla dobra luaow U s a r z  życzy so- do Lwowa. . . . . .  , n, - flrv —  Dyrektor wielkiej opery paryskiej Halaurier od'
Od tego czasu  m ł o d a  p a r t y a ,  marząca o ro- du najohydniejszych przezwisk, i przymiotników bie udziału w mej w szystiich  ludów, życzy sobie —  Dzienniki lwowskie opmują_w następujący s;pô - kryi j wypielęgnował tenorzystę nowego, którym si«
zerwaniu jedności Rusi, wszystkiemi od n a s z y c h  w r o -  m iotanya h  na prawo i lewo, zawadza się tu co chwi pokoju z ludami, sam  w ię i budowy konstytucyjnej sób rozwiązanie Stowarzyszenia Opieki Naro < j e p ra g n ie  niebawem poszczycić. Jest to Polak młody, WD'

. _•» , — i— i --------- , . .  . 1 .  . , ---------— .i,;- ,.,  „ j ------------------ ---  - — — - o „UnAn-znna. Ii.whwib; . 'dysław  Mierzwiński, który wystąpi na pierwszy ry
W Hugonotach. Teatralne jego nazwisko będzie: 0  
Ladislas.

—  Pożar powstał w Meiningen 4go września po po' 
łudniu. Do północy zgorzało przeszło 250 domów i oko™ 
3000 osób, po większej części uboższej ludności zost^° 
bez przytułku. Miasto MeiDingen liczy około 6000 W' 
dności.

X © a t i* «  We wtorek dnia 8 września, czwarty w? 
stęp p. Aleksandry R a k i e w i c z o w e j  artystki d ra ^  
teatrów warszawskich, komedya w 3 aktach z francIL 
skiego pp. E. Scribe i Legouve: W alka kobiet ety 
Pojedynek w  miłości.

godz. 9 z rana przybyli 

Grossmann z sekretarzem
J Iwnwskipwo Eawrowskl, 18K wiaaomo używsiacy I nie w im ię zieduoczonycn w iocn , a nawes m e p o a icz es i, o raz u z  d w ib » ]  - ; .v » ,v » jm i, r .w u u i » i j a .v . . a , ,  .  . magistratu lwowskiego, radca Dr

Domiedzv Polakam i wielkiej w ziętości. hasłem rzeczy pospolitej, lecz w im ię głodu. Fame I w skutek u ihw ały klubu, ^ d re s  w ięczyć ma N. Gębarzewski, naczelnik biura rachunkowego Pietrzycki,
N ależało oczekiwać że z śm iercią Eawrowskie- to nowe godło, jakie Garibaldi w espół z Interna- Panu csobDa d e p u ta ta ,'  składająca się  z buriui- tudzież sekretarze Wilkowski i Jawoi-ski. Ze s rony ko-

go n X p ?  k o ^  ^ ’d w oien ia ruskiej naszej g a ll I L T m  w skaY je przyszłej rewolucyi. strza, jego zastępcy, oraz pp. K lenki, Pstrosa i Omeki Narodowo,
oviskioi HnołeozTiośoi tak iak ieeo  nartya nie zn a - | Pióro w zdrygi się  cd  powtórzenia na próbę kil- Makowskiego.
lazłaby dla siebie podstawy w naszym  kraju, gdy ku ustępów tego pamfletu, a jednsk  tylko w ten Dzienniki urzędowe i centralistyczne prześcigają
by nie postronra pomoc, która obecnie więcej niż I sposób możnaby dać pojęcie o rozwściekleniu prze- 
przedtem widoczniejszą okazywać Bię zaczęła- I l c i w  Papieżowi, kościołowi, duchowieństwu; przy- 
właśnie z K i j o w a  r o z l a ł o  s i ę  ź r ó d ł o  z ł e -  znać jednak należy, że równa tu w ściek łość prze
to n a  n a s z ą  n i e s z c z ę s n ą  k r a i n ę .  M a te -Iciw  monarchii i jej m inistrom, przeciw społecznc-

się  teraz w w ym yślaniu na Czechów za uchwale
nie tego bądź co bądź w przyzwoitym tonie u ło
żonego adresu. I  tak n. p. organ urzędowy P ra
yer Abendblatt p isze w tfj  mierne: „Mamy tu do

mitetu zarządzającego Towarzystwa Opieki Narodowej 
byli obecni: Dr Zbyszewski Wiktor, Karol Pawłowski 
i Rewakowicz Henryk. Pierwszy odczytał nasamprzód 
następujące oświadczenie, zredagowane dniem poprzód: 

„Dnia dzisiejszego otrzymawszy o godz. 6 %  wie
czorem znajdujący się w załączeniu pod A/, reskrypt 
(podaliśmy go onegdaj B ed .)  z dnia dzisiejszego do I.



CZAS t Wtorku 8 Wrześni* 1874.

— Dnia 5 i 6 września pochmurno; termometr w cie-1 dni. Nie zaszło więc nic takiego w świecie flnan 
niu dnia 5 doszedł do 14 ‘
16‘I od 9 'O E. Barometr z 
śnia o godzinie 6 rano stan 
9'8 R. Wiatr aachodni. r

— We wtorek dnia 8 września Święto: Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny; we środę dnia 9 września:
Śgo Gorgoniusza męczennika.

hndtem i Tnieispnwem i ' '  | Wenzel Schmiedt z Wiednia, Ryszard Limrecki obyw. grami.
Nie ulega w,t»liwoŚsi, Je początkowe przesądne ’ Wroelswie. JeJeli b r A u d m .y  nawet myślą! o podobuej

widoki dobrego żniwa i  Am tryi zanadto już "  g . .  „ adtesOw czednch z tzudncśua m6g!
skontowane zostały w dotychczasowym wzroście (Nadesłane). mieć nadzieję uzyskami wpływu w C  ec a ,
kursów giełdy wiedeńskiej. Podług wszelkich więcl przedlita-ski tern Dardzie] czułby s i^zam e

wić Europie, i i  Porta sposobi się do wojny za 
czepnej, co usprawiedliwiałoby, aby się przeciw 
niej sposobiono.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

Korespondenci/a Redalccyi.
Dr R  w Wiedniu.— Umieścić nie możemy z powodu | becnie rezultaty żniwa przedstawiają. Tymczasem 

zużytej już treści. '  '  L A Ł

   rj  j  —» ____  SPrHjĘft 6 września wieczór. Wykończono już
4  C u '  Wncnni nntpinpp aia łn I A W IT  fo<o*T»f W Iftrakfłw ie  pofcojocym pndróżą Andrassego do Prsgi. W ostat bramy tryuttf*lne; miasto wsDanisls je t przystro*

zdrowych komfaaM fl^PO^jny się k ™ a  to smniej- n l . K r« P m cx aW r. a* , o d ,a » Mo n y p te rw s .y m  P fl. J chPVkih u; ecydosa^  że opróc? ministrów jone. Ogromny napływ obcych. Wspaniałe pr.ygo- 
szać w miarę ścieśniania się ram, w jakich się o | inedBi e ,„  x » .ł« Ki u a  W y .ia w ie W ie d e m k ić j  l i obrony krajowej, żsden inny minister nu Kowania do jutrzejszej iluminaoyi robią się.

, . , . , . , . w  r .  1838* portretu j©  c o d z ie n  b ez  w z g lę d u  I ^  Pradze. Niewątpliwie na tę decyz?e I P a r y ż  6 września. W. książę K o n & t a n t y
przy s w U ib j  liczbie zawieranych tranzakryj, trwa. | OB poąo<ięt n a  ią d a n ie  portrety  m o j ą  b yć - - - . . .  • ■

Sprawy sądowe.
| Niemoże więc ona być czem innem. jak jedyni 
skutkiem zabiegów silni?jszvch banków wied-ń^kitb 
Jest to właśnie chwila, w któr j s ę cgł szają pół
roczne b’lanse możniejszych banków Dopóki więc 

Jwsjystkie ogłoszone nie zostaną i nie wywrą pc- 
P. Antoni Mu tka,  malarz, prowadzący zawód swój I 2ądanpg0 skutku, bsnki te m> ją  własny interes 

pod nazwiskiem Antoniego M u t k o w s k i e g o  dowiedział I podtrzymywa-ia ku-sów, żeby znaczne swe za«' b  
się jeszcze w połowie m-rca r. b., że w kościele 0 0 .1 efektów giełdowych m-gly wstawić w bilans z wyż

z małemi tylko przerwami, usposobienie stałe i u i w  r e in h rn n fiło u .itie in  o św ie tlen iu  lu b  w  na- 
miarkowana dąż OŚĆ do zwyżki Ani bap tał za- I tu ra |*ych  k o lo rac h . — Ceny u m ia rk o w an e , 
graniczny, ani kapitaliści krajowi szukejący lokacyj 
dla swych kapitałów nie wspierają tej dążności.
WT• Kno owaim amw-tetw** śni* ś/izłnnio I

K r a k ó w  7 września.

Straty zysku wskutek obrazy honoru.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

wpłynęły adresy czeskie, odwołujące się do ugody Rosyjski w towarzystwie po tła  h i . Orłowa był 
i do reskryptu z czasów hr. H honwarta. Zara I wczoraj u T b i e r s a  z  ̂ w żytą półgua; i.u.ą.
7,era donoszą, te  Cesarz ma przygotowane odpo Według depeszy madryckiej polityka zagraniczna 
wiedzi na wszystkie adresy i petycye, i że te od I .owego gabinetu powodować mę będzi • dażei iem
nowi- dzi wyszły z m inisterstwa przędlitawskiego. p o z y s k a n i a  przyjaźni i m oraln-go wsparcia E uropy;

Pomimo tych ostrożności, pobyt Cesarza w P ra wszelako gabinet nie przystanie na wdanie się 
dze nie przestanie być faktem politycznego zaacze- -zyane, które mogłoby obrazić uczucie n«rodowe 
da. Ludność cała gotuje Monarsze wspaniałeHiszpanów  i ducha niepodległości. Według tej 
przyjęcie, oba stronnictwa wyprzedzają się w do- samej depeszy, w tej chwili stoi 60 000 ren* rwy 
wodach przywiązania do trona. Opozycya z* tem pod chorągwiami.
mtwierdza swe stanowisko „wiernej opozycyi Jego] B r u k s e l l a  6 września. Jutro nastąpi przy

w a r y *  4 września Głoszą, że margr. G a'  I Cesarskiej Mości", a wrażenie, jakie to wywrzeć I j<jC)Pl księcia T e t u a n  (CfDonnell) przez króla.
Dominikanów jest kaplica do odmalowania; począł więc I oszacowaniem J  źlf sT ęT ec p rz e z T n  w a | b r i * °  “P‘ ? T T*  M j S  V m ? * ™  "* Mon*rth «> “ « ^liczyć. OJpowieJ B r u k s e l i ®  7 września. Król przyjmował

„*— v,„  x _. lmi... I ‘ .................... 9 „ „ h ie ra n e I 06 C h a u d o r d y  (który został posłem w M a-1dzj C e sa rz a  zapewne podniosą te uczucia, chociażI posła hiszpańskiego ks. T e t u a n u  (0  Doanella)
r a, jakiś człowiek konstytucyjne stanowisko nakaże trzymać się w | na urcczystem posłuchaniu i przyjął z rąk jego 

Peruwiańskiej, I granicach zasad reprezentowanych przez rząd o- listy uwierzytelniające.
przedłożył kosztorys, który ostatecznie jeszcze I “I„ ?  771*1; | ‘ecz_. nymr.   | oecny .............................._ . __A  F r e l b u r s  w Bryzgowii 6 września. Zje;hałoiem i:zmieniony wykazywał snme H ono złr inka n M mial I T” '.’ ~r u ------ r»'"” V . 1 ^ 1  P a r y ż  5 w reśn ia. M i c - M a h o n p r z y j m o - I  Nfe daremną była rewizya odbyta w klasztorze I ,uż wielu uczestników'kongresu starokatolickiego,

za wsDomnioaa robotę otrzymać Za kilka dni m ia ł r I ?p1, 7  n?tar,' p“ . V “ wJ wał dzłś W. Ks. K o n s t a n t e g o  rosyjskiego i od-1 Ka m e h tanek w Poznaniu, niby pod pozorem szu- jutro mającego rozpocząć swoje narady, a między
M. przyjść, aby odebrać umowę pisemną, przez człon l ^ f n a  n o T M c h w iS ^ ię  mogą D ^ n l k i  wie- J *  mu / lz^ '  J dzie jutro z W. ks. J&nia tam zakonnicy, która mieszka we Lwowie !)rZybyłymi są: Reinkens, Reuscb, Friedrich i de
ków arcybractwa i ks. Przeora podpisaną, gdy jednak d ^ k i "  prsgnąc utrzymsć obecna d ^ o ś ć  do zwyżki '4 , Ma° '  Mihoa wyJeżdżft l 3 g° Rewizya ta dała sposobność do przesłuchanie wszy- Lutowany parlamentu Volk. Na dzisiejszem pos e-
przyszedł, oświadczył mu ks. Przeor, iż  zamiar został Psłów J ie T L m  nrzyczvuy stołości kursów, L ? u  uc^ ^ ‘'1Pzen’a tam w ^  Ltkich zakonnic i dowiedzenia się, zkąd która ro dżemu delegatów wybrany tajny radzca Schulte
zmieniony, a na pomienioną robotę będzie rozpisany mimo niezłych cen, jakie dziś płacą za pagery, |  a „ J dem' 0 t.óż teraz w*zystkie zakonmcenie miejscowe | prezesem, D r P e tn  z Wiesbaden 1 prof. Huber _z
konkurs, na tej więc drodze może się p. M. o nią u~ I mało się na giełdzie ------ j ~;------u
biegać. , . , I sko to można odniei

Zdziwiony p. Mutka, jak w swej skardze powiada, zabieg6^ możniejszych 
nie wiedział co było przyczyną zerwania zawartej jużL _0j, mówiliśmy powyż„.
wTiY’nntwn^Ler°w 6Zm' i dTWienZial S'^’ ^  ?p‘ K r^ 'U tó re  najwięcej papierów posiadają, mają interes 0 września. Jttząa Kanionu weuew- 1 . j  chorego księdza francuskiego, przybyłegolchalisa. Reinkens brał także udzieł w ayskusyi.
U  w w / r r : Cp  1 podtrzymywaniu kursów w pewnej wysokości, to i 8feieg0 usunął świeżo z ^ 19 k8ięiy katoli-1 t ^ l J u S ę  i Ł y a z ą c e g o m u  innego księ I F r e i b u r g  (w Bryzgowii) 7 wrześnis. Prze-
tnchni^ nr « ’ oraz) P' P a P1 ®z k oczy wiście nie sprzedają swych efektów Da giełdzie, kich którzy wzbraniali 8ię złożyć przysięgę prze- L  kt6r_ mu 8łużył za tłumacza. Konstytucya w izł0 130 lelegatów przybyło na zjazd stsrokato-
techmk oczernił! go przed członkami arcybractwa i L  przez to liczba sprzedawanych papierów zdsje . ’ przez konBtytucje f  j ^ ł  Radzi^ k o ś c i e l - 1 ^  --t S T -” - -  “ 5?“ —  J  i^ kj-  ™ni.n «t.«-
przed XX. Dominikanami „najpotępliwszemi" słowy, mia- L ;ę stosunkowo małą. , , L  postarać się o obsadzenie miejsc opróżaio
nowicie zas pierwsi trzej utrzymywali, że p. Mutkow- p api8ry bankowe, nawet akcye banków budowla- Jch* Italie zapewnia, że gabinet włoski licząc na po- rokatolickiego z Niemiec, Austryi i Szwajcaryi, na-

nS i i ?  ”!nT ’ prof f ’ babracz, że nic nie umió, I aych"doznały w ubiegłym tygodniu małej zwyżki. I ny5flia s a  4  września. Staatscourant donosi o u-1 a °nC0wy11M riam eSP^ 'zw o łan y ^ęd rie^  p S S r i T u ’ Włoch! F ran cy ^N a  ̂ S e n i u ^ e l e g a Ś w  uchwa-
Z ; .  J  u ’ TDi p8’ mm °P- Domim: W rentach i losach robiono natomiast przy me- dziele^  wielkiej wstęgi orderu Lwa holendersKe- P 7 ® P loM rezolucye mówią mniej więcej tfle : Stsroka-
kame wdają, p. Wł. Papiezki zaś nazwał go przed I imiennych cenach, stosunkowo najwięcej tranzakcyj. nuneyuszowi papieskiemu msgnr. B i a n  ch i. Królewicz pruski odbył przegląd wojska wirtem- tolicy domagają się udziału w majątku kościelnym,
m a E m - T S  ”babraczem’ fu” > 20 n,eje8t Z akcyj kolejowych poszły w górę tylko same łona- « H a ^ a  5  września. Depesza8 z A c z y n u  z d. L g g j "“tej a p o s 5 H ? i  S e jm o w a ł goL°d pU t w a ^ o 5 z i e i a j ą c  się opiJki i żądaj, po- 

w  łrfi, . . , j  • 1 w ,1  Ibardy skutkiem ruchu, jaki się _w zakupywaniu ich 13  ^ m donosi, że Patty i Kloewang na północy król Karol w Heilbronn. Telegramy podają toa-1 działu używania kościołów i prebend z uwzględnic-
W tych tedy wyrażeniach widział p. M. najprzód o-1 aa zagranicznych giełdach obudził. W walutach 1 wybrZeża zachodniego poddały się. Na wybrzeżu at Drz„ te; 8P08obności wznoszone, z których to niem liczby dusz obu stronnictw, co ma być obli-

mórf 2  °advhv S t a *  u zachodniły tyiko mało znaczące zmiany. półaccnem toczą się rokowania o poddanie się. I tylko wyczyta(fmożna, że królestwo Wirtemberskie L zone przez głosowanie nad uchwałami soboru wa-
mogł mieć, gdyby robotę był prowadził, oskarżył wię 13 rak ruchu w handlu 1 przemyśle znamionuje stan MH M a d r y t  5 września Jak donosi Gaceta, trzy J  t iennictWem nruskiem. ltvkańskieB0  Przewodniczący S c h u l t e  oznajmił,
pomienionych czterech panów o wykroczenie przeciw bez- L erw Banku narodowego, które wzrosły już do 58 . Karlistów na Castro de Urdiales odparte 368 - - - P - • * - - «  ' ty6anBKieg0- r r “e * ■
pieczenstwu czci i o skazanie ich na wynagrodzenie U nionów. W takich razach back angielski zni4« I zostały energicznie. 1
szkód i utraconego zysku, łąoznie w sumie 1120 złr., I 3We dyskonto i wpływa przez to pomyślnie na o- I N jm t  J i i i d c r  4

1 jak następuje: „gotowych w’"1ałWi® 1 •—! L —J*- • - J v- -------— 1---------- t»„„ i . .  .................
na ugoszczenie członków arcybractwa różnemi 
miał

Nie doszła nas żadna wiadomość niepokojąca I ż'0 n a  ż y c z e n i e  D o e l l i n g e r a, reprezentanci i du
. ------- . - . . . ,z  Paryża. Dzień zatem 4go września, który repu-1chowni rozmaitych wyznań zbiorą się na koraa-

, . x . , ,, . .  — T-* --- «------  * " S a n t a n w e r  4 września. Lodzie działowe nie I klikania zamierzali obchodzić jako rocznicę obwo-1 reiicve w Bonn d. 14 września, aby przedewszy-
rozkłada ,Jak , nast?PuJ0 : „gotowych wydatków 14yw,eme handlu i przemysłu, u nas Dyrekcya Ban- mieckia „Albatross" i „Nautilus" opuściły znowu łania Repnbiiki, przeszedł spokojnie. Mac-Mahon 9tkiem rozpoznać jasno różnice dogmatyczne. Pier-

I przystań w Bilbao i popłynęły do San SebastiaD. I ?,rZedsiębierze nowy objazd po Francy i. Tym ra -1 W8Z0 publiczne posiedzenie liczyło tysiące obecnych 
Młni , _  . ______    Ł      . . .  .   IKarliści wznieśli okopy w pobliżu B i l b a o .  Roboty | zem zwjedzi Lvon: ełówny zaś cel podróży j f gos ą l  Y iO n d T U  7 września. Biuro Reutera donosi z
złr, 
wreszcie 
skać 
mę

Na
P'

1120 złr- , , , h k i e j ,  przeważnie g:ełdzie służącej. Pierwsza0 I 1 -- • ki i g n a t i e w miał dziś Dosłuchanie u Sułta- dane8ze . ; encvi
Na stwierdzenie okoliczności obrazy czci powołał L a aię oko}0 6i  druga 0koło 65 milionów złotych J  w poniedziałek wyjeżdża za kilkotygodnio- L j  D03naó ter 
M. czterech świadków, którzy jednak podczas roz- a wiadomo, Ż0 w Wiedniu stosunkowo I i v’m uri0DPe ° wyjeżdża żna poznać te
mv nofufop.vTiAi nip. a nip. nia ; nswiad- I __ i .  ___i... 1 i noiono. I »__ * * _ . _ w x 1. I ouruuy UIUprawy ostatecznej nic a nic nie potwierdzili; oświad-1 maj0 rucbu handlowego i przemysłowego i najzna- 

czyli stanowczo, że wyrazów jak „fuszer", “ ‘ ' - — — -

L o n d y n  7 . . .  ,
 _____ S a n t a n d e r :  Statki wojenne niemieckie ostrzeh-
korespondencyjne wiedeńskie posługuje się I wane przez Karlistów z G u e t a r i a ,  rzuciły 24 
' ’ ’ nadsyłanemi z Berliua z urzę-1 bomb do miasta. Statki te wróciły 5go b. m. wie-

Porównawszy jednak nieraz I czdr do Santander.
Havasa z tamtemi depeszami, mo I M a d r y t  6 wrześaia. Jenerał P r i m o  de R i- 

tendencyjne przekręcanie wiadomości I v e r  o, mianowany został jenerał-kapitanem.
. . . . . .  za strony bióra Wolffa. I  tak w depeszy z P e r-1 B a j o n n a  6 września. Wieść rozpuszczona w

h » W 7 « l — v . ---------„  ..V . l3Z“a_ | IV « w y  J o r k .  4 września. Z powodu zaszłych _iguan z d> 29 sierpnia bióro Wolffa doniosło: |  gan Sebastian mówi, że Karliści Btrzelali z brze-
. .. u , , , . , . . I ozmejszą część pomiecionych 65 milionów I zamieszek w Conshatta gubernator Lnizi&uy wydał I Karliści s t r a c i l i  pod Puycerdą 600 ludzi. Sfor-l«ów z broni ręcznej na korwety niemieckie, a te

„procesmk", wcate od oskarżonych nie słyszeli, mówi. L za,;ą banki wiedeńskie, żeby nie sprzedawać swych l a ezw w fetórej nazu»cza nagrodę za ^ k ry c ie  L o w ^ i  cztery dywizye i oczekują przybycia nowej Ł w i a d a l y  zd z i a ł
i t e " 7 Na żadan^inosk!rżvciela° zawezwano tedTtrzecli I f)8p’er6w g>el(iowych P° obecnych cenach. | sprawców zaburzeń i dsje do poznania, te  należą | koiamny.« Atoli ajeneya Havasa całkiem inaczej | , —
XX Dominikanów na świadectwo lecz i ci zeznali że P Di do 8Pi9ku białycbi . ktory miał na celn ,pPrz^ |podała tę depeszę: „Karliści z o s t a w i l i  pod j A u r a a .  W i e d e ń  d. 7 września godz. 2 m .35.
nie słyszeli źadnvch obelżywych'wyrazów na p Mutkę I Przyjechali do Krakowa od dnia 5 do Igo września, tnąć przemocą urzędników. Naczelny prokurator p ayoerdą 600 ludzi pod dowództwem Lolivy; reszts L 0/ z;edn< dług państwa bankn. 71-80 — Zjedn.
wpra^zie zmvtali się o niego S ka  żonych ? d  nS ^ T E L  WIKTORYA: Aleksander Majewski z War- Ua» rozporządził, że w razie potrzeby siła zbrój- L r^  oblężniczej, tworząca cztery dyw.zye wyru- J ństwa w srebrze 74-70 -  Losy z r  1860
S T  T S S S tpochlefnego, Im  „ » W  ni. J S J f t t a l i z  W.r.z.wy, Steni,law Bara- “  ” » hl ?« • 8l“ “ ^ .kl T ? , r  W ?  t a U ^ m  S  110 “  “  Ak7 eLn-cVi t Tłn/nnwa F Srhnltze z Hanoweru Michał 3abo z różnych stron obwiniają urzędników, 1 Kiarliśoi nie stracili 600 ludzi, lecz zostawili icd I tQW0 2 4 3  5 0 . -  Londyn 109 75 — Srebro 104 10 — 

W obec takiego stanu rzeczy oskarżyciel p. Mu t k a  L n0W8ki z Poznańskiego, Natalia Piaskowska’ z Kon- P o JJy m li murzynów do dla obserwacyi i ^ L r k S ^ n T n T e D r ^ S s S i  I Duk<4- ^  ”  Lombardy 1 4 6 - - . - L o s y  z roku

^  Mtegotkc :f:£  S 2  P T  S ’n b e rag ESS E d ? mS ^ S ^ ŝ S  ^
oekarżonych z pod zarzatu Witoszewska ob. z Galicji, Ferdynand Stumpf z Lublina, ^ aiatrów w stanie oskarżenia. Na Wschodzie zaczyna znów kipić. Porta kolei północno-wsch. 121 -  -

Oskarżeni atoli pociągnięci, jak utrzymywali, „me-1 Stanisław Jasiński z Kongresówki, Marya Paucz z Kon- ^ MlBnf,v dl« hwbbo kredvtu 1 . , T ■ ™u rv£L  J u  9 1  Ohlicr
winnie" przed kratki sądowe, żądali zwrócenia sobie I gresówki, Józef Heckel ob. z Sadogóry, Roman RohlandJ “ | dążona .d ? 8Ł ’ . •nmlaairnfff, 7J nADA I AkCy6 .  ̂ A 1___   1-1... .■,■ .^nń J1 n
kosztów w ilości 20 zł. dla adwokata i po 10 zł. dla I z żabiej woli, Stanisław Sufczyński z Podola, ^Robert 
każdego za czas stracony,
4 zł., a każdemu po 2 zł. l tego orzeczenia o me-. Wjncenty hr. Bobrowsfci z liancyi, igasey u n iu m u i- w a u ,^ ,  u u u , « , ur. K' " " - | r T "  ' " " i , ,  lirbwe yRwurte N r inki cel DO-1“ ^ °  lR&Uft __ Tram-
dwie strony były niezadowolone; oskarżeni utrzymywali, L  Warszawy, S. Bresler kupiec z Wrocławia, J. K.Irzyszył N. Panu w podroży do Pragi, i dopiero w ehako na g % rIn sza  iedni że c&l — — Akcye kolei Kudo •
iż im się więcej należy, oskarżyciel utrzymywał, iż nic Ochocki z Galicri wtorek ^yjedzie z Wiedaia wprost do Brandeis. trzebuje Porta pieniędzy.^ Głoszą jedni, że ns 14g. Akcye banku budowy 52 50
m . -  „W. » i , .  s tro ./  HOTEL AgnL.zka hr. B ciń .la .1. « b r  b o -e .L a  d o .z l. »a . z»F6źoo , i i.ie mogt» b,6 u - o p t a ^ . p r o c . n t ó w  j j  b d h g j j C .  ^  t o l i  t a t o  g .
wniesienie retareu. ze Lwow. Ł s l n w  Homol.cz z ion, wl. d6b, z Kon- mi.bzczon,, a wiadcmośó j 9  .tjmcna.owo poU ier | byłoby rum l,; ie  na uzbrojenm. P j.1™  | ^o-węgiersk. 43-50 -  Akcye banku zjedn.^127^5.

1 P    ~  . . .  „  -i . I  J __t    .* I *  A _ l _   1 „ / ł n n

Lll|ZiV/UO  7  ir- ; # ” o- •_I AKCYC KU1C1 x #
a w nowej in 3tytuoyi bankowej, zwłaszcza, że n0Wfl I indemniz. gal. 85 5 5 .— Akcye banku wieden. dla

Sąd przyznał za obronę I Leipziger kupiec z Berlina, Michał Psarski z Galicyi,! Otrzymaliśmy onegdaj wieczór prywatną depeszę P ? ^ zka> J  któr^  u z X K tw T r d z S  dywanu’ obrotu °góDi. 1 0 9 ' -Akcye 
2 zł. Z tego orzeczenia obie- Wincenty hr. Bobrowski z Galicyi, Ignacy Jaworslri|doaoszącą nam , że hr. Andrass^ nie będzie_towa: |n . a _ w _ P a r y ż u ,^ i f ^ ^ ^ ^ ^ ^ e r d z e m a .d y ^  | k o l e i  317 — Ąkcye^kolw « e d ^

W procesie tym drobiazgowym widzimy jedną cie-1 gresówki, Aleksander Wisłocki z familią wł. d. z _ — —  , ,
kawą kwestyę prawną, która niestety, w skutek cofuię-1 dola, Marya Bielińska z córką właśc. dóbr z Galicyi, I sposób r.rąd chce odjąć P'

Uu . ,u .™ « Wu ,, B wiw,«iuv.n potwier I byłoby ruiną; m m , ze na uznrojeraa. . _lo.węgier8k.  , ---------  .
Po- dznią dzienniki tak wiedeńskie jsk  preżskie. W ten rosyjskie utrzymują bowiem, że Turcya zbroi się. L tureckie 47- Losy prem. węg. 86 50
cvi. I sposób rzad chce odjąć pobytowi Cesarzu w stoli- albowiem zwołuje całą rezerwę i gotową ma byc ^  kolei bogumińskiej 153—  — Akcye kolei

‘ ‘ 800,000 żołnierza. M y 
cia skargi nie została rozstrzygniętą; mianowicie, czy I Roman Kucieński właśc. dóbr z Kongresówki, Michał cy Czech wszelką cechę r ° 3itJ cz,l̂ -. Dawniej już wni’ no redifów na jesienne ćwi
ktoś z a p y t a n y  o opinię drugiego pod względem jego | Szczepanowski z familią właściciel dóbr z Kongresówki, | było zdecydowanem, że żaden _z_miuistrów przędli-|tylko_o_tem, ża zwołano redifow na jesienne_ ,
zdolności fachowej, dając o nim 
kilku osob, ale według swego 
świadectwo sprawiedliwe, popełnia 
Rozstrzygnięcie tej z wielu względów zawikłanej kwestyi I z 
pozostawić musimy prawnikom. I Nowicki

jczewa, Sydonia Hryniewiczowa ze Lwowa.
Antoni Lukasiewicz z Karls

Akcye kolei bogumińskiej .
w y I ces. Elżbiety 201.— . — Akcye kolei półn. zach.

165— . — Akcye franko-węg. 91 25. -  Ogólny
Akcye nowego wiedeńskiego

stałe."

o przeniewierzeme 
cny

-  - -  • , ze Lwowa. podstawy w takiem znaczeniu, jakie przypisywano widoczuem dążeniem ta . Karola» iwm uns*' 8 - J L j e  wyjdzie.
_____________  ,oni Lukasiewicz z Karls- Audrassemu, na to wystarcza znajomość stanowi- się usamowolnić i ;̂ or̂ “ Jew^ “ onB 9dzienni J

W procesie adwokata Dra Michała Koczyńsk i egoIbadu ,  Dr Maurycy Lówenthal wł. dóbr z Olszan, Sta- ska tego męża 8?i*n? ^toriT dzisieisaseso rżądn °To rcmyjski ’twierdzi nadto, że Turcya zbroi się prze- 
miewierzenie i oszustwo zapadł wyrok prawomo- nislaw Jaroszewski wł. d. z Kongresówki, Feliks Ry- warta i powołanie do \ ndraBJ  na celu za ciw A ustryi; o czem wszakże w Wiedniu nie do-
Sąd najwyższy potwierdził wyrok sądu wyższego, |cerski_ z_Kongresówki, Józefy Targowski z Warszawy, |też  me m irf ^eaiw odni^ ^  ^  ^ 7 ^ .  e8binetJ m, ślaja sie. w  ogóle jednak z tego wmawiania, |

HOTEL POLLERA:

uznający Dra" M ichał K o c z y  ń s k i e g  o w i n n y m  za-1 Henryk Heiman z Tryestu, Rudolf Possenhamer z Za- wierać z Ossechami ugody po za Ple|* “ ^ i | zh n8̂  “ , ^ ^ aŴ e zbroi” "widać, iż chcianoby przedsta 
rzuconych mu zbrodni, wymiar kary obniżył jednak z wadzia, Feliks Anders z Wiednia, Kazimierz Piotrowski ale może pragnął zbadać położenie l nawiązać sto że Porta się r

RED 4KTOB ODPOWISDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowikl.

ośmiu miesięcy na s z e ś ć  m i e s i ę c y  zwykłego wię
zienia, i 8kizał go na ponoszenie kosztów procesu w [ 
kwocie 254 zł., oraz na zwrot poszkodowauej masie | 
2000 złr.

żądają

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Tygodnik Finansowy.

Kurs papierów i pieniędzy.
K r a k ó w  7 września.

Wartość kuponów do 8 wrzes'nia).
srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srebr. płatne ,
Suble rosyjskie papier, za 100 rub. 
talary pruskie za 100 tal.
Dukat austryaoki 1 sztuka 
Napoleoodor 1 sztuka .
Obtig. Indeinn. galio. za 100 złA 
t*/» listy zastaw. ,

Zakł
Kred. >g 
Krak- MI

Ogłoszony we Franoyi bilans handlowy za pierw
sze siedm mieś ęcy bieżącego roku wykazuje w po-1 5 * -
równaniu z takim samym okresem roku przeszłe go “  y  ̂ "gg j*1
zmniejszenie się wywozu o kilkadziesiąt milionów I r, ° * * 18-lt.pLbn’
franków, a dosyć znaczne przytem zwiększenie eia 17 ” .  dłużne . . .
sum wydanych na dowożone do kraju towary. Nie I Listy hipoteczne . . . .
wpłynęło to jednak pognębiająco na usposobienieI*. obhV%oż wL lSMrf 
giełdy, bo nad stosunkami fi iansowemi Francyi | ^ y prem węg. . 
góruje obecnie ciągle wzrastający zapas kruszce- I \k. B. G d. H. iP.z40°*/o . . 
wej monety w banku francuskim. Pomyślniejszych I Akcye banku hipoteczn. gal. 
zaś rezultatów w handlu wywozowym spodziewają! » kolei f»omikn-r™™ ^1 ona ^  
się po dobrem w ogólności żniwie tegorocznem i I * * Warszawa.-Wied. rb. Ga 
wynikającym ztąd widoku zwiększenia się k o n a u m -1 1»/0 listy zast. Król. Polsk.s.i.r.ioo 
cyi szczególnie w przedmiotach luxusowycb, któ-1 i » .  « » „ H. „
rych wytwarzaniem Francya głównie się za jm uje .h  » • • » rsr- 100
Nadrost sum w handlu dowozowym pochodził też | ^  kalei mmuńskiei tal. 1 0 0
jedynie z zakupna znacznych ilości zboża, którego ---------------------- , , .-------
Francya dotąd potrzebowała, a którego w drugiem #ł/ zjednocz. dług. pańs^S k. 
półroczu albo wcale zakupowac me będzie, albo w h  „ „ „ srebr.
małej tylko ilości. i " Obligacye indemn. niż. Austryi

Na targu pieniężnym angielskim od ostatniego] . * -
zniżenia dyskonta bankowego żadne zmiany nie za- » • • g&BoyjsaS
szły, w Niemczech zaś tranzakeye giełdowe odby-| ” ’ bukowiósk.
w r \  się w niezmiennym trybie już od kilku tygo-| \ . P siedmiogr.

252 — 
148 50 
95 50 
93 50 
92 50 
91 75 
79

98

płacą wartość
kuponu

103 — ___

102 50
151 50 —

160 50 —

5 18 —

8 76 —

83 - 1 65
74 - 72
84 25 92
94 50 1 00
88 50 2 10
91 50 •2 10
94 25 2 45
89 25 10
94 - 1 10
97 - 1 10
83 -
75 —

222 -
249 —
146 —

93 50 55
92 50 82

1 91 50 82
1 90 50 1 02
| 78 - - 1 07
| 38 — —

71 75
74 75
98 —
97 —
78 35

i 83 25
) 82 -
- 75 50

5%  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5 '/ ,  Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . •

galio. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. . • 
zakładu kredyt, austr. 
zakł. kred. ziems. austr. 
Bpłacalne w 33 latach 
Domin, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 ■

„ „ 1854 .
. , .  I860 .

V. losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . • •
.  Kredytowe , • ■
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . • •
- - P£df? " • • ',  Klary - • •
,  hr. St. Genois . ■
„ miasta Budy • •
„ księcia Windłschgraetz 
„ hr. Waldstein . ■ .
„ hr- Keglevich . . .
„ Rudolfa . . • • •m tureckie 400 frank.

Akcye banku, i przem. 
Bankn naród, austryac. .

99 25

93 95

86 —  

95

88 -  
123 50 
89 75

975 -
10J -  
109 76

płacą

99 -

85 50 
94 —

87 -  
123 -  

89 25

267 — 
101 50 
109 50

113 50
135 -  

86 50 
28 

164 50 
91 75 
31 
29 -  
25 50 
25 25 
25 75 
22  -  

21 50
13 25
14 -  
47 50

113 —
134 75 
86 25
27 -  

164 25
91 25 
30 ~
28 50 
24 50
24 7E
25 25 
21 -  

21
12 75
13 50 
47 25

1977 - 975 -

ają płacą

Zakładu kredytowego . . 
Żoglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„  Galicyjskiej . . .
„  Czerniowieckiej . .
„  Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Ko8zycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ W8chodnio-węgierskiej 
„  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnsgo 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„  franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przom. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . _. . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ Koszycko Bogumińskiej

244 -  
531 -  

1988 
319 -  
201 25
147 25 
251 50
148 50 
115 50 
120 50 
156 
144 25 
153 -

243 75 
530 -  

1984 
318 50 
200 75 
144 — 
250 25 
148 
115 — 
120 -  

155 50 
143 75 
152 50

221 -  

53 -  
163 60 
194 75 
155 -  
44 25 
55 -  

229 25 
63 75 
93 50

79 25 
21 75 

110

33 50 
90 - -

220 -  

52 75 
163 -  
194 25 
154 75 
43 75 
54 -  

229 
63 50 
92 50

220  —

78 75 
21 25 

109

33 -  
89 50

łacą

Kolei cesarz. Elżbiety 5®/0 za 
(sr. prusk. 100 z łr .) .

„ Emisya z r. 1862 
„  państwowa 8t. 500 fr.

Emisva z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6%
„ półn.c.Ferd.l00zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%,

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5°/o 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . . 
gal K ar.Lud.300zł.w. a. 
w srebr. 5°/0 za 100 ■ 
Emisya H. . . • •

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 

” ks Rudolfa 300 złr.w.a.
” w srebr. 5%  za 100 złr. 

półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5%  za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło

we ż e l po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . ■
.  dukat na wagę •
,  „ obrączkowy

Złoto al marco . . • •
N apoleendory .....................
F ry d e r y k i ..........................

93 50

135 50 
108 70 
224 -  

95 50

105 20

82 — 

81 60 

95 25

94 75 
93 -

138 -  
134 50 
108 40 
222 -

95 25 
89 76

104 90

98 76

106 -  
103 40

81 -  
90 -  
81 -

94 75

98 -

88 50

5 27

8 82

5 26

8 81

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

11 10

104 -  
104 40

1 <1

płacą

11 —

103 85

1 60

L w ó w  5 września.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny roByjBki .

„ papierowy . . .
Talar pruski . . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5Vo

11 11 ii ii n
„ „ Banku hipoteczn

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czemio- 
wieckdej • • I

banku hipoteczn. gal. 223 —

ł ł a r s z 5 wrześ.

" * , 2 *kupon ,
» * nowe „ m

kupon ,
,  lidwidacyjne „ ,

kupon ,
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska

5 24 5 16
5 26 5 19
9 05 8 93
1 69 1 63
1 53 1 52

86 35 84 80
75 50 75 —
89 50 89 —
83 86 83 25

252 — 250 —

149 _ 147 50
223 — 221 —

93 40 93 10
92 40 92 10
_ — 81—
91 75 91 45
_ — 1 05
78 55 78 25
— — 1 4
96 - 96 —
73 5C -------

116 - 115 25
100 5C 99 50



4 CZAS z Wtorku* 8 Września 1874.

K ilka  d ziew cząt
znajdzie zatrudnienie przy eks- 
pedycyi dziennika. Bliższa wia
domość wAdministracyi„Czasuu

Ogłoszenie.
L. 1506. (1816-1-3;

W dniu l  P a źd ziern ik a  r. b.
rozpoczyna się tegoroczn y Kurs 
c. k . szk o ły  górn iczej w  
W ieliczce , mający na celu kształ
cenie robotników na dozorców kopalń.

O przyjęcie do pierwszego kursu 
mogą się tylko tacy ubiegać, którzy 
18 lat wieku liczą, najmniej 4 klasy 
szkoły głównej ukończyli, i którzy się 
praktyką przy kopalni wykazać mogą.

Podania przeto mają być zaopatrzo
ne metryką, zaświadczeniem szkolnem 
i zaświadczeniem z odbytej praktyki gór
niczej i adresowane do c. k. zarządu 
salinarnego w Wieliczce.

Wieliczka dnia 3 Września 1874 r.

Poszukuje się Apteki
do kupienia lab wydzierżawienia w je
dnem z większych miast Galicyi. Warunki 
kupna lub dzierżawy raczą pp. właściciele 
nadesłać pod liter. H. W. poste restante 
Kraków. (1855 1-4)

Dr. K ornel H ofm an  
adwokat we Lwowie,

zrezygnował z posady Syndyka miasta 
Lwowa, i przeniósł swą Kancelaryę 
adwokacką z Ratusza do własnego do
mu pod L. 415 v4 §  Chorąż-
czyzna. (1 8 5 3 -1 -3 )

Pszenica do siewa
morawka, produkcyi tutejszokrajowej do sprze
dania. Korzec 170 funt. w. bez worka, na miej
scu 12 złr. w. a. — Zamówienia z dołączeniem 
części należytości przyjmuje: Zarząd gospo
darski w Demhnle, ostatnia poczta 
Bladollny. (1 54-1-4)

MAUCZMCIEL
kawaler w średnim wieku, który całe życie swoje 
li tylko zawodowi nauczycielskiemu poświęcał się, 
który bawił w wielu znacznych obywatelskich do
mach na wsi, a nakoniec, który udzielając nauki 
szkół normalnych, języka francuskiego i muzyki na 
fortepianie, tak wlasnem zachowaniem się, jakoteż 
gruntownem nauczaniem i stosownem traktowaniem 
dzieci, rodziców zupełnie zadawalniał i zwykle gor
liwością swoją przewyższał oczekiwania tychże i u- 
mówioną skromną płacą; życzy sob e przy jednem 
lub dwojga dzieciach w godnym obywatelskim domu 
być umieszczonym. Najmilej byłoby mu zaś uzyskać 
posadę w zachodniej Galicyi. — Bliższa wiadomość 
pod adresem P .  ( ś .  w K r a k o w s k i m  h o t e l u  
w Tarnowie. (1856-1-3)

ł uzdolniony, jedynie z handlu 
l galanteryjno - drobiazgowego, 

może być zaraz umieszczonym w Han
dlu K am ila  Strzyżow sk iego  
we L w ow ie. (1862-1-3)

Sanki języka włoskiego S S s S t
sze wiadomości w domu pod L. 107 przy 
ulicy G r o d z k i e j  na I. piętrze od tyłu. 

(1805-3-)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (63-67-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym.

Centralna

stacya

Ziemniaków na zasiew 
Fryderyka v Grdling

właściciela dóbr. (1450 4-)
Lindenbergpod BerlinemNO.
Katalogi {Ilustrowane na żą

danie gratis I franco.
Przy zamówieniach jesień. 25°/0 rabatu.

27-
Handel towarów łokciowych

Wiem, MariahU/entrasst Nr. 77, 
sprzedaje w większej ilości i częściowo piękniejsze 
i lepsze rzeczy niż gdzieindzićj: */t materye modne 
wełniane na suknie we wszystkich kolorach; Bare- 
że, gazy, grenadyny, lustryny, surowe fulary, ecru, 
najlepsze ko-monowskie i francuskie perkale, baty
sty, żakonety z francuskiej gładkiej i w deseń bry- 
lantyuy i piki, kretony w różnych gatunkach, naj
lepsze prawdziwie lniane towary wszelkiego rodzaju, 
rumburską bieliznę, adamaszkowe serwety i ręcz-

stowe chustki do nosa i t. d. i t. d., za sztukę czy 
łokieć po 27 centów.

Szczególniej uwadze moich P. T. Odbiorców po
lecam bogaty wybór lepszych towarów i stosunkowo 
niskie ceny. (1444-4-12)

li. HOROVITZ,
Wien, Mariahilferstraise Nr. 77.

Na żądanie posyłam wzory franco. Zamówienia 
rozsyłam natychmiast za zaliczką.________________ :

D Y R E K C Y A
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości,

źe pomienione Towarzystwo rozpoczęło swoje czynności z dniem

15 Sierpnia b. r.
Osoby będące członkami Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, pragnąc 

zapoznać się bliżej z zasadami i ustrojem Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, celem przystą
pienia do tegoż, raczą zgłosić się do podpisanej Dyrekcyi, lub też do Reprezentacyi Towa
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń we Lwowie — zkąd na żądanie statut Towarzystwa i bro
szurka, będąca niejako objaśnieniem tegoż, przesłane zostaną.

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcya, że Towarzystwo Wzajemnego Kredytu przyj
muje na mocy statutu:

TO^kładkft n a  r a c h u n e k  b ież ą cy  z a r ó w n o  od  
C z ło n k ó w , ja k o te ż  od  o só b  n ie  b ęd ą cy ch  c z ło n k a m i  

rachując od takowych 6 ° |o  licząc od dnia wniesienia wkładki
Przesyłki gotówką z prowincyi należy adresować do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajem

nego Kredytu w Krakowie w gmachu Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
zarejestrowanego Stowarzyszenia z odpowiedzialnością ograniczoną w Krakowie. 

H. hr. Wodzicki. II. Komar. II. Hieszkowskl.

I miasta KRAKOWA
udziela

na mocy uchwały Wydziału W ielkiego Kasy z dnia 
8  Sierpnia b. r. pożyczki na hipoteki real
ności miejskich i dóbr tabularnych, po
łożonych w obrębie W yższego c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie, do spłaty w ratach półrocznych w prze
ciągu czasu dłuższym od lat dziesięciu.

(1635-5-6) Dyrekcya.

F o r te p ia n a .
Do mego składu przy ulicy Ś. J a n a  Nr. 309 

w Krakowie, nadszedł wielki wybór Fortepianów, 
Pianin i Harmonij z nadwornych fabryk jakoto: 
Bósendorfera, Schweighofera, Heitzmana, Pokorne
go, Kerna i wielu innych, systemu amerykańskiego 
w najnowszćj konstrukcyi, 5 stóp długie, o czem 
Szanowną Publiczność zawiadamiam.

(1680-6-) r r a l l f l ł z f k  . U a » ł o w s h j .

a s t h m a
D n a z n o i ć ,  e h r y p k * ,  k a t a r y  z a d a -  

w r n l o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddoeho 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użycie 
r u r e k  j u m a a t m a t y e z n y e l i  p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau
czyńskiego „pod Koroną- w P.ynku głównym ’ — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (47-10)

Instytut Pazelta Geyera * Wiedniu.
Vorvarts.

(I. Salvatorgasse 10).
Na mocy ustawy kraj. 3  27 Lutego 1873 r. urzędów nie upoważniona Napoleon III.

Szkoła  handlowa prywatna  
za ło żo n a  w  roku 1 8 4 0  Jako p ierw sza

Empereur.

Szkoła fachowa kom ereyalna w sto licy  Państwa.
Franz Joseph I. 
Kaiser v. Oesterr. 
Ktinigv.Bohmen

etc.
Apost. Konig 

v. Ungarn.

Trzydziesty piąty rok szkolny rozpoczyna się i  Października.

Zupełne te a  fachowe: elementarny i wjższy
jedno- 1 dwu-roczne.

Weltau.-stellung 
1873 Wien.

Dem 
V e r d i e n s t e .  j

Instytut, który od swego 34-letniego istnienia liczył 14009 uczniów (z których 1100 w ubiegłym roku szkolnym) rozporządza naj- 
najznakomitszemi siłami nauczycielskiemi (24 profesorów i nauczycieli fachowych), jak równie wystarczającym zbiorem środków naukowych 
i zapewnia uczniom swoim w najkrótszym Ile możności czasie i z najmniejszym ile możności kosztem dokła
dne przygotowawcze i wyższe wykształcenie, tak w gałęzi kupieckiej, bankowej, jakoteż do publicznych instytucyj i obrotowych itp.

* * * , „  (1443-2-4)
Programy i bliższe objaśnienia w kancelaryi instytutu, jak równie w księgarniach: Gerolda & Cie am Stephansplatz, tudzież 

L: W. Seidel & Sohn am Graben. — Dla zamiejscowych uczniów dostarcza się na żądanie mieszkania i wikt u stosownych familij.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
OGŁOSZENIE.

Za zboże, jako to: hreczkę, jęczmień, owies, półpłody, proso, żyto, pszenicę 
wszelkiego rodzaju, kukurudzę; 

za płody strączkowe, jakoto: fasolę, groch, soczewicę, łupin, wykę, groch cu 
krowy:

za mlewo ze zboża i płodów strączkowych, jako to : szrót mączny, mąkę, otrę 
by, krupy, kaszę, gryz, krupki perłowe; 

za nasienia olejne, jako to: nasienia lnu, konopi maku i rzepaku, jakoteż za lniankę; 
jeżeli artykuły te ze stacyi w Podwołoczyskach, Brodach, Tarnopolu lub we 
Lwowie oddane będą do transportu w ruchu lokalnym, albo też w ruchu z ko
lejami sąsiedniemi, z n iż a  s ię  od  15  W r z e ś n ia  b. r. p o c z ą 
w szy , aż do dalszego postanowienia p r o w iz y a  od  z a l ic z e k  n a 
p rzó d  w y p ła c a n y c h  ( la c h n a h m e  in  V o rh in e in ) prze
pisana taryfą z dnia 15 Maja 1872 r. z  %% n a  1°|«-

Co się niniejszem z tern zastrzeżeniem podaje do publicznej wiadomości, 
że zniżenie to taryfy nie ma żadnego wpływu na inne artykuły, ani też w ten- 
czas. jeżeli wymienione artykuły oddane zostały do transportu na innych w tern 
ogłoszeniu nie wyszczególnionych stacyach.
(1818-1-3) D yrekcya ruchu.

SKŁAD GŁÓWNY HERBAT
Juliusza Grossego w Krakowie

otrzymał świeży transportH erbaty z M oskwy
i poleca takową, jako doskonałą w gatunku i w smaku po złr. 2'/2 i 5 za 1 funt,

oraz
HERBATY ANGIELSKIE

z tegorocznego zbioru, w gatunkach po złr. l -40, 2, 2-40, 3 20, 4 i wyżej za Jeden
fant wagi wiedeńskiej.

Herbaty u mnie nie są połączone z innemi towarami, które jej szkodzić mogą, 
a rozsyłając dużo herbaty hurtownie, pn iadam  ją  zawsze świeżą na składzip.

Na pięć funtów dodaje się V2 funta rabatu. (1819-1-9)

J est dow iedzioną rzeczą,
że niektóre kobiety były w posiadaniu środków, które im zachowały 
pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety“ te jże , mianowicie: 
świeżość, gładkość i piękność eery aż do poźnego 
wieku. — Słynna pani Pompadour na dworze Ludwika
X V .  posiadała talią receptę, która jej na późniejsze lata swe przy
rodzone zalety zachowała, co jednak przed ludźmi w ukryciu zostało. 
Papiery, w których spisana była, recepta, przeszły na własność szla
checkiej familii, której piękność cery dziś jeszcze ogólnie wychwa- 

*• laną jest, a Dr. l l l \o » l . który przypadkiem wszedł w stosunki 
lekarskie i inne z tą  rodziną, udało się wglądnąć w te dotychczas bardzo starannie prze
chowywane papiery i tym sposobem uczynić pastę Pompadour najlepszym środkiem 
w całym świecie.

Jestto jedyny środek leczniczy i zachowawczy, aby najszybciej usunąć piegi, plamy 
wątrobiane, zaskórniki, czerwoności lub wszelkie na twarzy znachodzące się znaki, również 
nadaje cerze młodocianą świeżość. Wiele świadectw najlepszego skutku tej niezrównanej pa
sty można przejrzeć w głównym składzie.

Celem uniknienia omamień, uprasza się w razie zakupna pasty Pompadour 
Dra Klxa udać się tylko wprost do fabrykantki; wiele innych środków pod tymsamym 
lub podobnem nazwiskiem istnieje i wychwalanych bywa kupującemu jako najlepszy i naj
pewniejszy środek ku swym celom, kupujący im jednak nie dowierza z powodu, że mc nie są 
warte. Prawdziwa paata Pompadour niechybnie osiągnie skutek i zachęci każdego, 
który raz jćj użył, do dalszego użytkowania lub polecania; uprasza się zatem uważać do
kładnie na podpis Dra JKlxa. (1236-4-6)

Wilhelmina Rix,
wdowa po Wojciechu Kiiie, Dr. medyc. i chirur., wydawcy prawdziwej p a s t y  P o m p a d o u r .

v  Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12 (we własnym domu).
Cena stoika wraz z opisem użycia 1 złr. 50  c.

Ogłoszenie lieytacyi.
. 18430. ---------  (1729 3-3)

Magistrat króles. głównego miasta 
Krakowa podaje do publicznej wiado
mości, iż celem wypuszczenia w przed
siębiorstwo dostawy drzewa opałowego 
sosnowego, łupkowego, grubego, smol
nego i suchego w ilości około ośmdzie- 
siąt ośm sągów miary wiedeńskiej, z 
odstawą na miejsce każdego biura lub 
zakładu miejskiego —  odbędzie się w 
dniu 17 W rześnia  b .r. w gma
chu M agistratu  w biurze W ydziału eko 
nomicznego o godzinie 1 Itćj przed po
łudniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 9 złr. za sążeń.

Wadyum wynosi 88 złr. w. a.
Deklaraeye pisemne na stemplu 50 

centów spisane i własnoręcznie podpi
sane, przyjmowane będą w dniu ozna
czonym do 12-ój godziny w południe.

Warunki lieytacyi mogą być przejrza
ne w biurze Wydziału ekonomicznego.

Kraków, dnia 26 Sierpnia 1874 r.

Ksiądz z Pras
poszukuje, z pozwoleniem swćj władzy, 
miejsca jako n a u c z y c i e l  domowy.—  
A . Z . R o g O W O  W. Ks:ęstwo Po
znańskie. (1793-3-3)

H FAYARD&BLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 

flL nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d.
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 

^  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
Om aptekach. (627-15-54)

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Maidy flakonik Syropu Dtlakarrt, Uk iw io ip  

STROPU DO ZĘBÓW, którym tią naci.ra dziatła 
miłych dzieci dla ułatwienia wyrzynania aia zębów, 
jeżeli nieopa trzony podpiiemD** D E L A B A R R E ,
jeat fałszerstwem i aaśladowictwem .

P a p k a  h y g t e n l c s n a ,  pożywna dla małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powraeająehyeh 
do zdrowia.

K i t  d o  Z ę b ó w  *  G n t t a - P e r k l ,  bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania ząbów spróchnia
łych samym sobie.

M i x t o r y  o s u s z a j ą c a  i c h lo r o f o n lc n n a ,  
do osuszania ębów spróchniałych przed raplombawa- 
niem.

PARTŹ-Sklad główny przy ulicy Montmartre, *. 
Dostać moina ; w WARSZAWI* w  składach 

materjałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w
WILNIE w składach PP. Gruóewskiego i Chróadic-
kiego; w KI JO W IE w aptece Braci Marcińczyk ;  w 
KRAKOWIE w aptece P. Traueiyóskiego; wa 
LWOWIE i w POZNANIU W aptekach PP. Mik*., 
lascba i Dr* Mankewicta. *

(787-40-)

<2.
•»

-s-s  i. k.s a-
. 9 ,§  * '

i*“ ■Są ;
*8 ,®B © • UN •o >:•m NJ av ;

* Bi!

Czcionkami Drukami Leona PasshowtkugĄ

Ważne
dla Rodziców i Opiekunów.

Urządziwszy stosowny i ob
szerny lokal, zawiadamia się Sza
nownych Rodziców i Opiekunów, 
że przyjmuję od wakacyj t. j. od 
Igo Września r. b. na stół 
I mieszkanie uczniów
uczęszczających do szkół publi
cznych, zapewniając jak najści
ślejszy dozór i staranną opiekę 
rodzicielską.— Uprasza się o ła
skawe zgłoszenia. W  Krakowie 
przy ulicy S. Anny pod Mr. 
1 9 2  3 0 4 -  llg ie  piętro, obok 
Uniwersytetu. (1623-8-12)

NEWRALGIE. nei nowe
w jednćj chwili ustępują po użyciu P if ułck anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary ■ w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. KuUaka, - we Lwo
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w ć/arszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (968-20-)

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf L eker

mieszka przy al. Grodzkiej pod Nr. 9‘ 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsz 
sztnozne zęby, oałe szozękl i takowi 
bez bolo osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje natychmias 
uśmierzonym.

Ordynuje wyłącznie w chorobach ust o< 
godz. 9 z rana do 5 po południu. (1688-6-
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Circus Sidoli.
Dziś wielkie przedstawienie 
Początek o godz. wpół do 8 wieczór

W  n ie d z ie lę  i św ięta  by' 
w ają 2  przedstaw ienia.

Otwarcie kasy o godz. 4ćj, a na dru
gie przedstawienie o godz 7 y2 wieczór-

T eodor Sidoli
(1638-19-) Dyrektor.

„  Do Nru dzisiejszego d 
łącza księgarnia Gubrynowłcza 
Schmidta prospekt na pismo p. i 

„RUCH LITERACKI.“ 
Nnmer pierwszy wyidzie dnia 

Października r. b.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńsJd,


